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jąnBW g o  odrę^znem pismem cesarskiem, 
niektórzy iliimiestmcy zagajając sejm na
zwali wpi o6t: k a  i s e r  l i  ch e  B o t s c l i a f t .  
I zważywszy na treść, jest to istotnie 
nazwa odpowiednia. Na raesaż zaś, cesar
ski należało odpowiedzieć adresem. Więc 
we wszystkich prawie sejmach, otwartych 
pozawczoraj, już przystąpiono do tej czyn
ności. Wybrano komisję, która ma naj
pierw rozebrać wpływ i następstwa ma
nifestu eesarskiego, a potem na tej pod 

^ stawie ułożyć adres do tronu. Tylko sejm 
lwowski osobnym poszedł torem. We dwu 
godzinach wniesiono myśl adresu, ułożono 
projekt adresu i wykluczywszy w szelkie  
rozprawy, przyjęto i już zapewne w ysła
no adres.

Wczoraj już ^wróciliśmy uwagę jak to 
było niestosownem. Nie dosyć było przy
jąć adres, ale trzeba było rozprawami 
wyjaśnić donośnośe manifestu eesarskie
go z d. 20. września i stanowisko Gali
cji wobec kierunku, tym manifestem w y
tkniętego. W szczęła się już walka między 

» ministerstwem obeenem a niemieckiemi 
sejmami. W tej walce udział wezmą po 
stronie ministerstwa stojące sejmy, gali
cyjski , bukow iński, c z e sk i, morawski, 
sżlązki, tyrolski i mniejszości w niektó
rych innych sejmach. Na dwa obozy roz
padła się bowiem Austrja: niemiecki z 
wyjątkiem Tyrolu, i nieniemieeki. Obóz 
niemiecki pragnie utrzymać w Austrji cen
tralizację a przez nią i przewagę żyw io
łu Niemieckiego, broni więc centralisty
cznej ustawy lutowej, a broni w sejmach 
krajowych pod formą ciągłości prawnej 
(Rechtskontinuitat). Dopiero ustawiają siły  
8Vjre na pozycjach, sama walka dopie
ro' s:$ rozpocznie. A tu sejm lwowski ry
czałtową uchwałą adresu już odjął sobie 
możność odparcia ataku, wystrzeliwszy  
swój nabój. Zdaje nam się, iż trzeba było 
postępować krok za krokiem, oko w oko, 
na finty i ruchy przeciwnika odpowiada
jąc argumentami odpornemi. A tu mani
festu cesarskiego, złożonego do łaski mar
szałka, nie odczytano nawet uroczyście w 
sejm ie , a już uchwalono odpowiedź nań 
ł  podziękowaniem !

Ale stało się. Odrobić już nie można. 
Jednakowo zastanowić by się trzeba, czy 
postępowanie innych sejmów niemieckich 
nie wskazuje i naszemu, że obok wysła
nia adresu, można i wpływ i następstwa 

» manifestu cesarskiego w ten sam sposób 
poddać pod zbadanie osobnej komisji, w 
jaki sposób sejmy niemieckie to uczyniły. 
Komisja ta mogłaby śledzić w szystkie o-

broty i wnioski, tyczące się tego manife
stu w sejmach centralistycznych, a okre-, 
śliwszy jego znaczenie i doniosłość dla 
Gaiicji, w sprawozdaniu swem odeprzeć 
żądania ceutralistów. W skutek manifestu 
bowiem cesarskiego z dnia 20. września, 
powołującego ludy do w spółdziałania przy 
reorganizacji państwa, nie toczy się już 
teraz wyłącznie sprawa między koroną 
czy rządem a ludami, i lecz między intere
sami jednych a drugich ludów. W pier
wszym przypadku dostateczny byłby adres, 
W  drugim wypadku pohzebaby rczolucyj 
sejmowych, odpierających dążności przeci
wników, a wnioski do tych rezołucyj po
czyniłaby komisja manifestowa.

Tym tylko sposobem ryczałtowe i bez 
y.ozpraw uchwalenie adresu dałoby się po
godzić z potrzebami politycznemu Jedno
głośne przyjęcie adresu oznaczałoby wo
bec korony, iż co do cesarskiego ma
nifestu panuje jednomyślność w kraju. 
Rezolucje zaś sejmowe wskazałyby sej
mom niemieckim przyczyny tej jedno
myślności co do kierunku obecnej wewnę
trznej polityki rządu, i zapowiedziały od
pór uzasadniony przeciw żądaniom centra 
listów niemieckich, przywrócenia usunię
tego czy zawieszonego systemu.

Wniosek księdza Szwedzickiego u za
pomodze dla ludu, wniesiony w chwili u- 
kładania adresu do tronu, po zapowiedze- 
niu wniosku rządowego w tej sprawie, 
był raczej wypływem demonstracji, ob 
captandam be.nevolent\am posłów włościan. 
Świadczy o tem chwila jego wniesienia, 
podniedfiwe tylko w motywowaniu gro
żącego włościanom niedostatku a pominię
cie właścicieli w iększych , w tem samem 

,położeniu Bię znajdujących, niewyezeki- 
wanie ogłoszenia treści wniosku rządo
wego. Księdzu Szwedzickiemu i jego ko
legom chodziło o ubieżenie tylko posłów  
polskich w wniesieniu tego projektu. W ia
domo bowiem było wszystkim, że dzien
nikarstwo polskie, a mianowicie pierwsza 
Gazeta Narodowa już od dawna zajmowała 
się tą sprawą szczegółow o, że zapowia
dała, iż ta sprawa jest najpilniejszą; wia- 
domem było dalej, że i rząd i Wydział 
krajowy i pojedyńczy posłowie polscy w y
pracowywali projekta w tej sprawie. U- 
biedz wszystkich i sobie zdobyć pier
wszeństwo, w poruszeniu tej myśli, zamie
rza istotnie ten wniosek—nic więcej. Napi
sany jest bowiem dorywczo, bez planu, 
bez zrozumienia rzeczy, bez znajomości 
wielkości grożącego niedostatku i bez 
znajomości środków. Autor wniosku nie 
zastanowił się nawet, kto ma te 3 miliony

dostarczyć na zapomogę, od kogo żądać 
się ma kredytu, kto ma być obciążony 
nim, zkąd zebrać fundusz do spłacenia 
kredytu i t d .Gzyilić pódolwiie sformuło
wane wnioski du "śtójlfirm, jeśtłó albo żar
tować sobie z s ej mu. albo. okazy włić n ie
świadomie swą niedojrzałość polityczną. 
N ie umieć oznaczyć Wysokości i potrzeby, 
a stawiać cyfrę kredytu, któryby tej po
trzebie zaradził, jest przytem rażącą nie
logicznością a nawet śmiesznością. D zi
wić się należy posłom , którzy podobny 
wniosek podpisali. Ale widać że im cho
dziło o demonstrację, nie o rzecz, więc 
mniejsza było dla nich, że cały wniosek 
pójdzie ad acia) a sejm na innych danych 
oprzeć musi swe wnioski o zapobieżeniu 
grożącemu głodowi.

Przegląd polityczny.
Reform wiedeńska pisze z powodu ogłoszo

nej dla Galicji ainncsfji między innemi co na
stępuje: „Qby tym aktem laski cesarskiej inau
gurowaną została na przyszłość prawdziwa po
lityka, której rząd wobec Galicji trzymaćby się 
powinien ! Sprawiedliwość i roztropność polity
czna nakazują, żeby z n a s z e m  k r ó l e s t w e m  
B o i s k i e m  z powodu sposobu, w jak i do Au 
strji dostało się, z szczególniejszemi postępowa
no względami. Sprawiedliwoś; i ludzkość wy
magają, ażeby naszym polskim współobywate
lom nieszczęście, jakiego za przyzwoleniem i 
współudziałem Anstrji doznali, o ile możności 
jak  najmniej zrobić dotkliwem.

„Afe jest to tak ie  przykazaniem rozumu sta
nu, aby rząd austrjaeki sam wobec Galicji u- 
miał stanąć na polskiem stanowisku, i aby się 
imał polityki roztropnej, na przyszłość obliczo
nej. Wskazywaliśmy charakter takiej ausńjacko- 
polskiej polityki już niejednokrotnie i wyraźnie, 
i jesteśm y przekonani, że taka polityka w na
rodzie polskim znalazłaby najżywszy odgłos, 
najsilniejsze poparcie.

„Przytaczamy tu jeszcze raz główną mysi tej 
polityki: Im  b a r d z i e j  w s p o s ó b  b a r b a 
r z y ń s k i  M o s k w a  n a r  o do  w o ść  p o l s k  ą 
w y t ę p i ć  p r a g n i e ,  i m b a r d z i e j  p r a g n i e  
z a t r a c i ć  p a ń s t w o P o l s k i e ,  t e m  b a r d z i e j  
A u s t r j a  p o w i n n a  p o p i e r a ć  n a r o d o w o ś ć  
p o l s k ą ,  t e m  b a r d z i e j  p o w i n n a  s w o j ą  
P o l s k ę  j a k o  k r ó l e s t w o  P o I s k i e  r o z w i 
j a ć .  W ż y ł a c h  m o n a r c h ó w  A n s t r j i  p ł y 
n i e  Kr e w  J a g i e l l o n ó w ,  i A u s t r j a  p o s i a 
d a  d a w n ą  s t o l i c ę  p o l s k ą ' ,  Kr a k ó w. *

Zarazem wyraża Reform  nadzieję, że i inni 
więźniowie polityczni, mianowicie z W ęgier, zo- 

, staną ułaskawieni.
Ten sam dziennik liberalny staje w obranie 

Lwowa z powodu ataków dzienników centrali
stycznych i Alątw, rzuconych na nas za wybór 
Gołuchowskiego: „Wybór Gohiehowskiegb we 
Lwowie, pisze Reform, sprawił niepospolite wra
żenie, zwłaszcza, że i Smolka popierał kandy
daturę twórcy dyplomu październikowego. Nasi 
doktrynerzy liberalni m ają wyrok potępiający 
natychmiast w pogotowiu, i głoszą, że nawet 
Smolka przeszedł do obozu reakcyjnego. Czyż 
dawno temu jak  tego samego Franciszka Smol-

ikę ubóstwiali, a teraz radziby go ukamienować, 
ponieważ zrobił krok, nieiicujący z ich szablo
nami! Ci nowi szermierze m ają tę dziką preteu 
śję, żeby weterani z armii obrońców wolności 
brali od nieb lekcje, aby słuchali ich rozkazów, 
i aby za nimi ja k  za panią matką powtarzali 
yzcze wykrzykniki. Ci Indzie, którym się zdaje, 
że wzięli w dzierżawę jałowy liberalizm, niech się 
raczą uspokoić. Franciszek Smolka wie bardzo 
dobrze, czego chce, a jako  mąż niezawisły i 
charakteru politycznego, wybiera to czego chce, 
nie oglądając się na krytykujące go paplaniny 
jednodniówek politycznych. Czynność Smolki n i
gdy nie wypada na niekorzyść wolności p ra
ktycznej.“ *

Fremdenblatt utrzymuje, że amnestję galicyj
ską można uważać głównie za owoc usiłowań 
hrabiego Mensdorffa, i że przeto akt amnestji 
nie jes t bez związku z polityką zagraniczną. 
Mianowicie sądzi ten dziennik, że względy na 
Moskwę, które dotąd miały wstrzymywać rząd 
od tego kroku, ustały już teraz, i że zarzucono 
jnż stanowczo myśl przymierza północnego.

Sejmy krajowe zostały d. 23. bm. otwarte. 
Szefowie krajowi zakomunikowali sejmom pa
tent z 20. września i ces. pismo odręczne z d. 
7. listopada, zarządzające zakomunikowanie p a 
tentu wrześniowego sejmom krajowym. W W ie
dniu, Graeu, Klagenfurcie, Lincn, Salcburgu i 
Bregenz wniesiono wybrać wydziały, które m a
ją  wziąć pod rozwagę wpływ patentu wrześnio
wego na dobro kraju, zdać sprawę w tym wzglę
dnie, i przedłożyć stosowne wnioski. W Sale 
burgu i Wiedniu zgodzono się na utworzenie 
wydziałów. W Pradze, Lublanie, Czerniówcach, 
Bernie proponowano adresy.

Z szczegółowych doniesień telegraficznych 
o zagajenin szesnastu sejmów krajowych w dnin 
23. bm. dowiadujemy się, że tylko sejm lwowski 
z takim nadzwyczajnym pośpiechem ułożył i 11- 
chwalił adres w odpowiedzi na manifest cesar
ski. ' Sejm w Celowcu wysadził wydział osobny, 
który ma rozważyć doniosłość patentu z d. 20. 
września i wpływ jego  na dobro kraju, ma na
stępnie zdać sprawę i postawić odnoszące się 
do tego wnioski. Podobnie postąpił i sejm sty
ryjski, wysadziwszy na wniosek Kaiserfelda wy
dział osobny.

O rezultacie wyborów, dokonanych w P e 
szcie d. 23. b. m., nie ma jeszcze dokładnych 
wiadomości. Telegram y z dnia tego donoszą 
tylko, że Deak przez aklam ację obrany został. 
W pojedynczych dzielnicach była do południa 
walka nierozstrzygniętą. Na przedmieściu Leo 
polda była walka między stronnictwami Keme 
nyego i Ratha, na przedmieściu Teresy walczył 
Gorove przeciw Schw arzow i, na przedmieściu 
Józefa stały przeciw sobie stronnictwa Szentki 
ralyego i Sziiagyego, a  na przedmieściu F ran 
ciszka wreszcie walczył Horvath z burmistrzem 
Rottenbillerem. Późniejsze telegramy, przed zro- 
bionem skrutynium z ] ‘esztu wysłane, mówią, że 
Szentkiralyi zwyciężył, a przeciwnicy jego, któ
rzy chcieli wybrać Sziiagyego, gdy zobaczyli, iż 
na miejsce wyboru przyszło 1.000 wyborców 
Szentkiralyego, usunęli się z pola walki. Zdaje 
się Ja'kże, że i Schwarz, pomimo ogromnych wysi- 
leń swojej partji upadł. Deak, którego same środ
kowe miasto posłem jednogłośnie obwołało, prze- 
m ówilpo dokonanym wyborze do swoich wyborców 
w sposób nas ępu jący : „Słusznie żądają odemnie 
abym pomagał do usunięcia ciężkich cierpień, nie 
narażaiąc przyszłości ojczyzny. Dziękuję za za
ufanie, które nie żąda odemnie z góry zdania

Jeszcze o cholerze.

Nie mam bynajmniej pretensji rozwiązania 
jednego z najtrudniejszych problematów nasze
go wieku t j .; wyszukania przyczyn i tajemnicy 
rozwoju i przerzucania sie cholery. Nie tak da
wno, gdyż w r. 1832, 1848 i 1854 tu między na
mi był teu gość azjatyckiego pochodzeuia, i śla
dy swe znaczył tysiącami grobów;^ledwie cośmy 
się fcipokoili, ledwi* io  lat upłynęło, a znowu 
era zniszczenia pojawiła się w Europie i już 
nam grozi.

Odpowiedzialność ogromna ciążyłaby na 
nas, gdybyśmy, mogąc choć częściowo powstrzy
mać tę nienasyconą Dje podali środków
zaradczych. Nie powinniśmy się lękać spotkania 
aię ze straszydłem, by w oczy mu zajrzeć. Spokoj
ny umysł, zapoznanie się z niebezpieczeństwem, 
to już pół odwagi, pół otuchy w swe siły, to 
pół karacji.

Śmiertelność nas otacza ze wszech stron; dla za
spokojenia publiczności, pewne wiadomości w ka
żdej chwili o pojawiającej się epidemii uważa
libyśmy za niezbędne. Albowiem bardzo jest 
watpliwem czy ogólnie dobrze jest zrozumiana 
myśl, któri niekiedy władzom dyktiye milczenie, 
i czy odpowikd,ą celowi zamierzonemu ? Boimy 
się przestraszyć publiczność przypuszczając, że 
trwoga najsilniejszym, najwierniejszym jest 
sprzymierzeńcem kgżdej zarazy- Prawda, że nie
którzy ladzie w tej; piewiadomości, w tej niepe
wności o rozszerzającej się zarazie, w spokoju

j rJMijęttóści dalej swoje zatrudnienia pełnią, ale 
wielez jest takich ludzi, liiczem się nie troszczą
cych, jakiegoś obojętnego, neutralnego usposo
bienia ? Czy nie więcej jest takich, którzy my
ślą rozważają i tak rozumują, jeżeli ma częścio
wo ukrywać się prawdę, to musi coś złego w 
tem leżyć, wielkie niebezpieczeństwo zwiastują
cego ! Ileż je s t takich bez zutrudnienia ludzi, 
którzy gonią za nowinkami i w racają do domu 
z głową upiorami nabitą, dła tego za prawdzi
wą zasługę, »z calem uznauiem poczytujemy ko
ledze dr. ‘Jasińskiemu, że przełamał uierwszy 
lód i nie bał się dotknąć sprawy tak drażilwej 
z wielu przyczyn. Każda niedobrze określona 
wiadomość, pogłoska w ustach punliczności, za
wsze powiększa się sama przez się, crescit eun 
do, dobrze,* jeżeli do swych prawdziwych przyj
dzie rozmiarów, zetknąwszy się z rzeczywisto
ścią. Czyż nie słyszeliśmy, że już tuż tuż cho
lera, ba nawet ostatnią nagłą śmierć poczytano 
zaraz jako wybuch epideriiii. Niejeden przestra
szony umyka, przed czem? przed strachem i nie 
da się nspokoić, bo nie wie co się dzieje, jak  
rzecz stoi. Przynajmniej nam lekarzom niech bę
dzie wolno z urzędowych dokumentów powziąć 
prawdziwe daty, abyśmy w razie potrzeby, byli 
w stanie je  udzielić kii utom , pozwolić im 
przeto wedle osobistej woli czuwać nad swem 
zdrowiem, t. j . zostać, wyjechać, przenieść się 
w strony, gdzie nie ma jeszcze zarazy. Czyż nie
jeden nie padł ofiarą, bo zapóżno o niebezpieczeń
stwie się dowiedział, lub zbyt nagle, a mógłby 
byl uratować się przez przeniesienie w inne o- 
kolice. Czyż nie wypada w czasie pojawienia 
się cholery zostawić rodzicom prawo, swe dzieci 
ze* szkół poodbierać i nadniemi czuwać jak 
myślą najlepiej. Z tych przyczyn i z przeko
nania, że wszędzie gdzie administracyjne roz

porządzenia bvły wydane, aby powstrzymać 
wybuch, rozwój," rozprzestrzenienie się zara
zy, tam spokój, otucha, nadzieja ocalenia za
stąpiły trwogę i przestrach ogólny, bo się wie; 
że władza czuwa nad zdrowiem publicznem. 
Z tych powodów dobrze i na czasie uczynił ko
lega Jasiński, że skreślił, i jędrnie w trzech p e 
riodach przedstawił obraz choroby, aby, jak  się 
słusznie wyraża r z e c z  w k r ó t k o ś c i  ż e b r a 
n a  j a ś n i e j  s i ę  u t w i e r d z i ł a  w p a m i ę c i .  
Jeżeli poniekąd prawie eałą naszą myśl oddał 
i prawie w całej rozciągłości z tym opisem zga
dzamy się, nasze uwagi bardzo mało różniące 
się, do jednego punktu, mianowicie do biegunki 
cholerycznej i do je j znaczenia ściągać się bę
dą. Irzypom nim y kilka środków wszędzie i za 
wsze dających się wyszukać i nżyć, bądź jako 
leczenie, bądź jako zapobieganie mającej nas 
nawidzić cholery.

Zdania że m i ę d z y  n i e b e z p i e c z n e m i  
c h o r o b a m i  r o d n  l u d z k i e g o  c h o l e r a  
j e s t j e d n ą i  n aj  b a r  d z i e j  u l e c z a l n ą  
nie możemy przyjąć z dwóch przyczyn; inne 
przekonanie mamy o znaczeniu biegunki chole- 
rycznej, ostrzegającej czyli takzwanej we F ran
cji „diarrhćc premonitoire* dlatego: 1. że ten 
objaw nie zawsze istnieję, przeto nie może być 
ostrzegającym • 2. cholerynka, biegunka cho 
leryczna, rozwolnienie podczas cholery często 
samo przez się wyzdrowieniem kończyć się zwy
kło, me może więc być zawsze uważaną jako pier
wszy stopień epidemii, mającej się rozwinąć, ale 
jest wyrazem prawdopodobnego usposobienia 
skłonności do choroby, i dla tego przez zastoso
wane leczenie da się powstrzymać i zneutrali
zować ten przedobjaw choroby; ale nie wstrzy
muje się cholery w Swym początkowym, zarod

kowym rozwoju, i dla tego też w tym tylko 
przedokresie, jeżeli tak się wyrażę, ten skromny 
ale pewny rezultat można osiągnąć, skrępować 
to co dawni lekarze nazwali quid divinum, a co 
drobnowidz i chemia nowożytna wykryć może 
potrafią. Dla tego też najlepiej je s t nie trzymać 
się jakiejś formułki, ale badając stan cierpień 
narządu brzuchowego, tak jakbyśm y nie podczas 
epidemii znajdywali się, zastosować nasze śtod- 
ki do różnorodnych wskazań, które z tego b a 
dania wypłynąć mogą, gdyż i inne pojedyncze 
przypadki podczas epidemii istnieć zwykły, które 
niekoniecznie zarodea choroby w sobie noszą.

Leczenie zatem nie powinno się ograniczać 
na używaniu makowca lub innego środka, acz
kolwiek są  one wyborne, to przyznajem y, ale 
na używanie i innych sposobów.- Ipekakuavy 
wody wapiennej lub proszku z drewnianego 
węgla (pulv. corb. veget. Belloci) po 10, 15, 20 
gr. co godzinę, podług rozwolnienia, który to 
środek, oczyszczający od wyziewów a może od 
samego zarodku cholery, w kilku godzinach na
daje odchodom zamiast płynu ryżowatego, cii 
chnącego, prawie tęgość naturalną i zapach de
brze wyrobionego kału i t. p. Najlepiej niedo
wierzać swym wiadomościom, swemu rozpozna 
nin — jak  tylko kto niezdrów sie czuje, powi
nien, aby empirycznego zastósowania leków nie 
nadużyć, zapoznając inne czynnościowe w ska
zania — najprzód zasiągnąć rady sztuki lekar 
skiej.

Rozwolnienie czy bieguuka najcenniejszą 
byłaby dla nas wskazówką i prawdziwie zapo- 
biegającem ostrzeżeniem, żeby eałą doniosłość i 
znaczenie, które się je j przypisuje, dotrzymywa- 
ła._ Czyż publiczność nie wie o ważności tego- 
objawu od r. 1832, a dla czegóż tak trudno po



sprawy ze środków, które m ają do celu dopro
wadzać i które ogranicza się .n a  wymaganiu, 
bym pełni! mój obowiązek. Więcej też nikt u- 
czynić nie może, mniej nie wolno robie niko
mu. Ze sejmem łączą się liczne nadzieje, naród 
cierpi wiele, wiele też jest do naprawienia i do 
zbudowania. Wśzystkiego jednak od razu wyko
nać nie można, — jeżeli jednak tylko najdotkli
wsze cierpienia teraz usunięte zostaną, i lepszej 
przyszłości podwaliny będą mogły być posta
wione, w takim razie czas i oswobodzone z 
więzów siły narodowe stworzą sarnę t o . c z egu  
brakuje i co dziś osiągnąć nie możwt. Cncemy 
sprawiedliwości i słuszności nie tylko żądać, a- 
le ckaemy je także w. całej , rozciągłości innym 
przyznać. Byłoby nieroztropnością, gdybyśmy 
się naprzód cieszyli, i lekoeważyli potęgę nie
przyjaciół. Ale równie niedobrze byłoby, gdyby 
śmy zabierali się do pracy i do walki bez na
dziei. W dzisiejszem położeniu nikt nie może o 
przyszłości mówić z pewnością. Któżby śmiał 
twierdzić, że siły jego są większe od trudności, 
jakie się ma pokonać ? Kto może więcej obiecy
wać, jak  że wszyątkie siły swoje poświęci oj
czyźnie ? . To i ją  przyrzekam i dziękuję 'za 
zaufanie.4'

W sejmie morawskim wystąpiła sara*. na 
pierwszem posiedzeniu opozycja kierowana 
przez stronnictwo centralistyczne, a mianowicie, 
jak  się zdaje przez G isk rę , z demonstracją 
przeciw zmianie systemu rządowego w kierunku 
decentralicyjn^m. Po przemówieniu namiestni
ka, br. Pocbe, po odczytaniu i złożeniu do laski 
marszałkowskiej manifestu i odręcznego pisma 
cesarskiego, zabrał arcybiskup ołomuniecki głos 
i postawił wniosek, ab y 'se jm  odpowiedział „na 
manifest cesarski ad resem ; ponieważ jednak na 
tern pierwszem posiedzeniu ułożenie tak ważne
go aktą jes t niemożliwe, więc wnosi, aby tyra- 

, czasem Izba wdzięczność swoją monarsze oka, 
zała powstaniem z miejsc i okrzykiem na cześć 
Najj. Bana. Otóż wniesiony prze?^ arcybiskupa 
ońrzyk „S la /a44 powtórzyła powstając z miejsc 
tylko prawą strona Iz’»y, z wyjątkiem hr. Kin- 
skyego i br. Eichhoffa, wołając po czesku i po 
niemiecku „Slava“ i „Hoch14; cała lewica zaś 
na wyszłą od jednego z posłów komendę „sitzen 
bleiben44, pozostała na miejscu, nie wstając wca
le i nie wznosząc okrzyku. Mora,vske Orlice ga
ni surowo ten objaw nielojalności, części sejmu 
morawskiego. ■ ' ■

O nowej pożyczce piszą z Paryża do N. fr .  
Presse, że subskrypcja odbywa się w Paryżu, 
Lonąynie, Amsterdamie, Brukselli, Hamburgu, 
Frankfurcie i w głównych miastach Austrji, w 
poniedziałek, wtorek i środę. Cena obligacyj 
jest 345 franków. Przy subskrybowaniu trzeba 
złożyć 25 franków, do 15. grudnia 50 fr., na 
stępnię 10- lutego 90 f r ./d o  10. kwietnia znowu 
90 fr., a do. 10. czerwca znowu 90 fr. Ciągnie
nie odbywa się co pół roku 1. maja i J . listo
pada w Paryżu pub!iczniei Kupony i obligacje 
wypłacają się w Paryżu,’ Wiedniu. Londynie, 
A m sterdam ie i F ra n k fu rc ie . Pierw s7.e c iąg n ie n ie  
odbędzie się 1. maja 1868. Kupony są płatne 
co półroku 1. czerwca i 1. grudnia każde-, 
£o roku. " ’

Korespondent wiedeński (ri/doifosit pam przed 
niedawnym czasem że ministerstwo wojny ża 
rządzj wkrótce zmiany różne co do służby tak 
zwanych ordynansów, pisarzy wojskowych kan 
celaryjnych, sług oficerskich i t. p,. Dowiaduje
my się teraz, że istotnie wydano juz nakaz, aby 
do służby ordynansowej po kancelarjach woj
skowych, biurach i przedpokojach jeneralskicb, 
adjutanturaeh, komendach płacu i t. p. używano 
zdolnych do służby inwalidów. Tudzież by i 
służbę prywatną , tak zwanych privatdienerów 
pełnili inwalidzi u oficerów wyższych i niższych 
stopni, zostających stale w miejscu, jako przy
dzieleni do jen. komendy, komendy placu, adju- 
tantów, szpital ów, fortyfikacyj i t.’ p.

F ra n c ja  Pisma półurzędowe, mianowicie 
la France podnoszą ciągle z rodzajem zadowole
nia kłopoty p. Bismarka. Zdaniem ich p. Bis- 
m ark wróciwszy z Biarritz, zapukał nagle do ga 
binetu petersburgskiego, chcąc się z nim na j a 
kiej wspólnej podstawie porozumieć względem 
ostatecznego załatwienia sprawy księzfw Zael- 
biańskieh : ale usiłowania Bismarka' roabiły sie 
o fl^wierzanier^eKłftftffp.^" -

’ GAZETA NARODOWAt ■ . . . . .  i - - - ■«*
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ptusowatej i dwulicowej pofityki jest zupełne 
zizolowanie Prus, podczas gdy Francja nietylko 
stoi w dobrych stosunkach z Austrją i Włocha- 

-inif .a k r y  jak  najserdeczniejszych z Anglią. To 
O statnie podniósł lord Clarendon, nowy angiel
ski minister “^spraw zagranicznych, w pierwszej 
swojej nocie, w ktjórej donosi ę objęciu swego 
urzędu. L a  F.anct  wystosowała artykuł, w któ
rym podnosi owoce pyzyjaźni Francji i Anglii 
w ostatnim półwieku, Drouin odwzajemnił się 
Charendonowi, ofiarując mu współdziałanie w spra
wie chilijskiej. StałV sięŁ to z obawy, aDy Sta
ny Zjednoczone nie uczepiły się Hiszpanii i nie 
zabrały perły kolonij hiszpańskich, wyspy Ku
by, której-,posięścia tak mocno-ftęągną p o n ie 
sienia z Paryża mówią nawet, chociaż z wiel- 
biemi restrykcjami, że gdy niezadługo przybę
dzie następca tronu angielskiego do Compićgne, 
przyjedzie tam także król duński.’ '

Spodziewano się już na tę kadencję przed
łożenia od rządu ustawy rolniczej, któraby sto
sunki włościańskie ostatecznie i w duchu czasów 
obecnych uporządkowała. Ponieważ jednak pra
ce wstępne jeszcze nie pokończone, zatem do
piero w roku i867 będzie przedłożona. Mac Ma
hoń czeka tylko n a  dzień 4. grudnia, w któ
rym się odbędzie konierencja marszałków, aby 
wrócić do 41gerji. Trybunały francuzkie roz
strzygnęły, ze słówko „dę“ nie oznacza konie-1 
eznie szlachectwa. Jestto uchwała, niemiła dla 
prawdziwej szlachty, ale bardzo miła dla tych, 
którzyby inaczej albo legitymacją się wykazy
wać albo obawiać się .musieli pociągania przed 
trybunał według ustawy szlacheckiej.

A nglia. Bandera angielska doznała_ srogiej 
stosunkowo zniewagi. -Na wyspie H aiti, która 
niedawno co się wyzwoliła od Hiszpanów, trwa 
wojna domowa. Otóż według telegramu z P ary
ża d. 23. bm., angielski-parowiec wojenny „Bul- 
.dogg44 bombardował port Port au Prince, zajęty 
przez powstańców, za: zniewagę konzula angiel
skiego, wpadł jednak na mieliznę i osiadł; k a 
pitan niechcąc aby się statek dostał w ręce nie
przyjaciela, wysadził go w powietrze. Konzulo- 
wie angielscy m ają. wobec państw słabych czę
sto bardzo dziwne pojęcia o swoim honorze; 
być więc może, że gdy Anglja zechce poszukać 
.odwetu, Stany Zjednoczone staną w obronie 
gwałconych.

Jako rzecz ciekawą podnoszą, że po raz 
pierwszy od śmierci księcia - małżonka królowa 
angielska kazała nadwornemu, kapelmistrzowi 
przybyć z kapelą do Windsor na d. 21. z. m. 
W tym dniu skończyła najstarsza je j córka, za
mężna za króle.viczem następcą pruskim, rok 
25tv. Ł - ■, . • •, 5 "  • • j

Turcja. Francja chce- przyszłą międzyna
rodową. komisję sanitarną okryć wielką świetno
ścią, i wysłać osobnego nadzwyczajnego^ pełno
mocnika." Turcja zaś postawiła w ostatnim cza
sie kilka propozycyj, których przyjęcie ścieśni
łoby mocno czynność komisji. Mianowicie przed
staw iała mocarstwom rozmaite trudności, w któ- 
reby pópadła, pozwalając lekarzom chrześcianom 
wstępu do Mekki. Reprezentanci głównych państw 
(Oświadczyli na to , ' że się komisja bynajmniej 
lnie będzie mfęszała do ‘wewnętrznych spraw 
jTurcji, ale wszystko musi być uczynione, coby 
mogło Ku ropę zachować ud takich dżum jak  o 
istatnia cholera. iu ( ' i n n i t i

A m eryku . Rząd washingtoński wysłał do 
ouioe rozkaz, aby nietylko nie rozbrajać okrę

tów wojennych, a l e - i  okrętów transportowych 
,nie sprzedawać.

Według urzędowych nawet raportow postąpiły 
.sobie władze angielskie w Jamaice, z okropną sro- 
gością. O powstaniu powszechnem murzyni nie 
myśleli ś popełnili tylko kilka luźnych zabójstw. 
Zda^: się, że urzędnicy będą pociągnięci do od
powiedzialności, gdyż schwytanych nie stawili 
po większej części" przed właściwe sądy cy
wilne.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń  d. 23. listopada.

A Rozpoczęły się dziś dyskusje parlamen- 
niżśżrf anśłrjiMAhm Pu1

dnia 25. listopada 1865.i  . _
ił j n « G -  ,----1: >< ■» _ _

wysłuchaniu przemowy komisarza rządowego, 
którym jest namiestnik hr. Chorinsky, i po we
ryfikacji trzech nowych wyborów, przedłożony 
zoątał- wniosek barona Tinti, który zawiera k a 
mień mądrości partji niemieeko-eentralistyczuej.
Z małych krajów niemieckich posłowie zgodzili 
się na przedstawienie jednobrzmiące tej tre śc i: 
„żeby wybrać komisję, która ma zdać sprawę, 

jak i wpływ manifest cesarski z d j 20. września 
b. r. wywarł na dobro kraju44, co znaczy w jeb  
duchu, ile narobi! złego krajom niemieckim.

Wszyscy powstali na :snak przyjęcia wnio
sku pfiócr byłego “ tninistiW stami i burmistrza 
Wiednia. Komisja ma się składać z 11 człon
k ó w  Ł, jf 5 - g  sejmu, a ę  z grup odpowiednich- 
Ex p,enu Oędą wybierali jutro, z grup wybra- 
no: dra. Fischera, Kurandą, Bauera, Brestla, 
Zohcha i ks. Rauschera, ’ o t w -
I Widać było wielkie zadowolenie na tw a
rzach wielomownycb członków ś. jp - Reichs; 
rathu. .' . . .  ,-« \ -

Donoszą to samo z Lincu i Gracu. Z Pragi 
są telegramy wprawdzie, ale o stawianiu przez 
tamecznych Niemców wniosku podobnego nie 
słychać jeszcze nic. ’ ' h ,,

Widać ze wszystkiego, że Niemcy się. po
rozumieli co do. stanowiska, jakie zająć mają i 
chcą wobec nowego położenia.

' 1 Z postępowania Niemców' aa się wyciągnąć 
.nauka : 'że na drodze spokojnego rozwoju, soli
darności - interesów szukać trzeba ta m  tylko, 
gdzie ją  logicznie znaleźć można................. -

W dzisiejszem położeniu kraje tak zwant 
słowiańsko-niemieckie muszą jawnie okazać, i 
j e d n e g o  s i ę  t r z y m a ć :  czy są zwolennika
mi instytucji Rady państwa jak a  była, lub czy 
są jej -przeciwnikami zdaje się, że tu kom
promis będzie trudny.

Dodać jeszcze wypada, że komisarz rządo
wy w Lincu zrobił rozróżnienie między przed
stawieniami rządowemi (Regierungsvorlage), a, 
cesarskim intymatem (Message) i powiada, że 
manifest nie należy do kategorji pierwszej, ty l
ko do drugiej i j e s t — jak się wyraził (Kaiserlicbe 
Botschaft). Można się domyślać, że z tego pun-_ 
ktu wyjścia wyrodzą się dyskusje jurydyczne.

W olno. wnosić, że na zawiadomienie o po
stanowieniu najwyższem (w formie powyższej) 
nie wypadnie inaczej odpowiedzieć, jak  drogą a- 
dresu, i że za decyzją sejmu jakiegokolwiek z( 
niemieckiej prowincji wpłyną ostatecznie wyż
sze względy, których dotknął komisarz rządowy 
na sejmie wyższej Austrji
— — — — — *i

Od wydawnictwa
Ogłaszamy - prenumeratę jia ŁGiietę 

i \ « i o d o  w ą :
Od rozpoczęcia se jm u  j ,  j- od 2 3 . li j 

stcrpada [1865 do J ę ę ń e ą  .m ą rc a  L8o6 w , 
kwocie . . .  6  z lr .

O d  1, g ru d n ia, 1865 do 
k o ń c a  m a iv a  1866 O J!. łO‘ML «

1  K r o n i k a .
Vvezorajszym wieczoraym pociągiem wrocm do 

Lwuwa z więzienia olomunieckiego aninestjonowani: 
Józef Bogdanowitfz (był skazany na lat 5), p. Bernard 

■ Kalicki (skazany na lat 3) i p. Tadeusz Romanowicz 
(skazany na lat 2). Na dworcu oczekiwało wracających 
liczne grono krewnych i przyjaciół, witając przybyłych 
serdecznie po długiem niewidzeniu. Uwolnieni z forte
cy Jozefstadzkiej pp. Karol Widman, Kunde, Baranow
ski .i iW ‘> po?oą(ali jeszcze w Krąkowię,

^ "W cz o ra jsze  Hasto umieściło zaprzeczenie, iż zało
życiele Hasia nie traktowali o zlanie się Hasła w Gaze-. 
tę Narodową. Na zaprzeczeniu tem podpisali: Założyciele
Hasła. Gdyby były nazwiska podpisane, wiedzieliby
śmy, czy ów obywatel z Brzeżańskiego, który z nami 
traktował, jest założycielem lnb hie, lnb czy jest tylko 
współwłaścicielem, lub akcjonarjuszem. Nie sądzimy bo
wiem, aby mógł w imieniu wydawnictwa Hasła z nami 
traktować, nie mając do tego żadnego prawa ani upo
ważnienia. Jeżeli zaś zaprzeczenie Hasła opiera się tyl
ko na dystynkcji tytułów: założyciela, współwłaściciela, 
akcjonarjusza, a pod założycielem rozumieć należy tyl- 
R6- pTerwotnydl fnndarovffwq i ty łka -iftttdgtrarowMi <

pierwotni protestują^ "7ż z nami Tt^zpośrClniu mVtra ^ 
ktowali, to przypominałoby to owe finty dyplomaty
cznych sprostowań w p ism ach  p ó łąrzęd o w y ch , w któjryńt 
^^ubliczgio j^ ą  czytającą ^ra _sje^ ciucwbablte^

• W skutek a m n e s t j i  będzie m ógi w rócić ao ttra ju  
ja k  k s. A dam  S a p ię h a . ta k  tez i baw iący  za  g iń n icą  
E u gen iusz  W ę d ry c h o w sk i, Ignacy . K am iń sk i, h rab ia  
Kozi sbrodzki, pan i P aw lik o w sk a  M ieczysław ow ii i b y ł r  

L eon  h r. S k o ru p k a . ' " ,

-  T e a t r  n ie m ie c k i  w t Lw ow ie który  od czasp. 
bankructw a p  ‘Schm id tsa , zostaw ał pod  zarządem  bezpo . 
średnim  n a m ie stn ic tw a , m a być znow u ja k  s ię  d o w ia 
du jem y, oddany w dz ierżaw ę ^niejakiem u p. B lum ow i ,  
a k to n f f f  irf-UKie, k t-s ji-  w ,  e tsęw jąeeiM  sbw  a  
lach gościnnych na tu te jszej scen ie  n ie m ie c k ie j, a  k tó 
ry  d y ry g o w a ł czy też d y ry g u je  jeszcze n iem iecką  sce 
ną w K rak o w ie . G dyby ta  s tb ą a  n ie ży ła  k o sz tem  fun- 
rduszu d ro h o w y z tie g o , by łoby  d la  nas rzeczą  zupeł
nie o b o jętną  k to  n ią  d y ry g u je , że jed n a k  z  d o św ia d 
czeń la t 90 wiemy', że tea tru  n iem ieck ieg o  w e L w ow ie 
Niem cy lw ow scy u trzym ać nie są w stan ie^  że w iem y,
,iż te a tr  ży je  k o sz tem  fifliduszu k ra jo w eg o , lub ja k  o b e
cnie ód  czasu is tn ien ia  fundacji S karb k o w sk ie j kosztem  

.funduszu d ro h o w y z k ie g o , że w iem y a  jed n y m  z g ł ó - ' 
w nych pow odów , d la  k tó ry ch  fundacja d ro h o w y zk a  nie 

mrożę p rzy jść  do sk u tk u  , je s t  w łaśnie ten nieszczęsny 
ite a tr n ie m ie c k i, pocL łan iający  ro k  rocznie  - k ilkanaście  
■albo i k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y z  dochodów , p izeznaczonych  
n a  n trzym an ie  wdów sie ró t i k a le k , d la  teg o  w iad o 
m ość o oddan iu  tea tru  n iem ieck ieg o  w ręce n o w e le  
p rzed sięb io rcy  nie może być d la  nas ob o ję tn ą . R ząd 
n ie  chciał oddać funduszów  k ra jo w y ch , a  w ięc  i funda
cji d rohow yzk iej W ydziałow i k ra jow em u. ■ Nie było 
sejm u, n ie  by ło  w ięc rad y , trzeba  b y łę  czekać na zw o^ 
łan ie  sejm u, p o c ie sza jąc  się  n a d z ie ją ,  że z je g o  z e b ra 
niem  sko ń czy  się  p rzecież  do ty ch czaso w a  fa ta lna  g o 
sp o d a rk a  z tą  w ażną fundacją S k a rbkow ską,*  że p rz e 
cież raz oddane zo stan ą  docliody z dóbr przeznaczonych  

dla cele zak ład n  d ro h o w y z k ie g o , i że n ie b ęd ą  m ogły  
p y ć  m arnow ane na kom edje  n iem ieck ie  i na u trzy m y 
w an ie  n iem ieck ich  d y rek to ró w  i ak to rów  d la  zabaw ki - 
nielicznej p u b lik i n iem ieck iej. O tóż doczekaliśm y »ię 
se jm u , ale z nim  d o czekaliśm y  s ię  i now ych  u k ład ó w  
.nam iestn ic tw a z now ym  a n tre p re n e re m , k tó rem u  ja k  
isię d o w iadn jem y-za  po d jęc ie  s ię  u trzy m y w an ia  tea tru  > 
n iem ieck ieg o , m a być z fundnszu d ro h ow yzk iego  zn a 
czna bardzo  roęzna  daw ana subw encja. W obec o św iad 
czeń r z ą d u , że dobro  k ra ju  ma na oku i że w szy s tk ie  

'słuszne żąd an ia  k ra ju  uw zględn iać  p rag n ie  lAdzibyśmy 
n ie  w ierzyć  w iadom ości, iż u k ład y  z p . Blum em  n ie ty l
ko są  w t r a k c i e a l e  ju ż  p raw ie  na  ukończen iu .. M ając 
je d n a k  tę  w iadom ość z dobrego  źród ła ., zw facam y na 
n ią  uw agę W ydziału  k ra jo w eg o  , k tó ry b y  pow in ien  za 
żądać od nam iestn ic tw a, by  p o w strzy m ało  się  z zaw ar 
ciem osta tecznej u gody  z tym  p. Blum em  ta k  d ługo  
przynajm niej, p ó k i sp raw a Fundacji d ro h o w y z k ie j, a  tem  
sam em  i te a tru  n iem ieck iego  n ie zostan ie  p rzed  sejm  
w n ie s io n ą , i p ó k i p o d  ty m  w zględem  sejm  stanow czych  
n ie ,p o w eźm ie  uchw ał.' W o b ec , licznyclj czynności ja -  

. k ie  m a sejm  p rz e d ,so b ą , być m oże, iż  czas ja k iś  hp ł) 
nie,- nim  ta  sp raw a urzez sejm ro z s trzy g n ię tą  zo stan ie . 
Ł atw iej jed n a k  m iesiąc  lnb dw a m iesiące  ad m in istro 
wać ja k  d q tąd  tym  tea trem  , n l i  Jm» z w a r c iu  z p .  B lu
mem k o n trak tu  być p im  jia  d ług ip  Ją(ą  zw iązanym , albo

zryw ać g o  # i r  y ? * *  1
Nie żądam y nic ja k  zw to k i, poKi ta  sp raw a  tundacji 

d io h o  w yzkiej i po łączona  z n ią  sp ra w a  tea tru  w drodze 
legalnej p rzez  sejm ro z s trzy g n ię tą  n ie  z o s tan ie , żądap ie  
to  staw ione  te r a z ,  w o b eć  zeb ran eg o  jn ź  sejm u, wobec 
ro z p ra w ,ja k ie  nad spraw ozdaniem  W yd zia łn  k ra jow ego , 
k tó ry  i z k ro k ó w  sw ych w sp raw ie  tej fundacji przed-; 
s ięb ranych , zda  sp raw ę, zapew ne niebaw em  się  ro z p o 
czną, m am y nadzieję , że zostan ie  uw zględn ionem  i że 
nam iestn ic tw o  u k ład y  z panem  Blum em  jeżeli nie zerw ie  
to  p rzynajm niej o sta teczne  zaw arcie  ich pow strzym a. 
Z aw ieran ie  nk ładu  z panem  Blumem w y ą ląd a  nam , 
p rzyznajem y się , jak  g d y b y  (adm in istrac ja  d z is ie jsza  
chcia ła  nbiedz sejm , i zrobić w szelk ie  zm iany p o  czynie 
dokonanym  n iem o żliw em i., jL{ )  o ł i t i n  *.11."

P r z y k r a  k o l h jn -  Jadąc  do L w o w a , zatrzym ał 
się  E k sc . h r. G ołuchow ski w jednem  z m iast obw od., 
g d z ie  b y ł w ybrany  p osłem . S ta ro s ta  o lim  teg o ż  obw o 
du, a  obecnie naczeln ik  p ow ia tu  w n iepew ności, czy za 
p rzy k ład em  n iek tó ry ch  o b y w a te l i . m a jak o  urzędn ik  
z łożyć sw e u szanow an ie  byłem u nam iestn ikow i k ra ju  i 
m in istrow i stanu , a  zaw sze rzeczyw istem u  ra d c y  ta jn e 
mu, czy też  w strzym ać się  od w szelk iego  pow itan ia  
w ybranego  p p s ła  k ra jo w eg o , •—r znalazł s ię  w n iem ałym  
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wstrzymać plagę, szerzącą się już teraz po ca- 
tej Europie. Oto że nie dość "uważa się na inne 
przypadłości czyli przejścia w drugim i trzecim 
okresie słabości (Obacz fejleton z pod{j. dr. Ja
sińskiego w nr. 266 Gaz. Nar.)

Więcej mamy nadziei, i me chcielibyśmy, 
aby. przez dr. Jasińskiego przytoczone zdanie 
euiopejskiej sławy naszego prof. Dietla, mogło 
dla przestraszonych służyć za furtkę ucieczki i 
uchylenia się od ratowania chorych „Jeżeli bi
cie tętna i naturalna ciepłota ciała najdalej do 
pół doby me powraca, natenczas mało je s t na- 
dziei uratowania chorego.“ -r- Nie ! chory1 nie 
jes t jeszcze stiacony uawet wtedy, gdy giność 
w wysokim, stopniu .istnieje, jeżeli tętno, choć. 
słabe, jes t w y raźn e , ale przeciwnie - puls bar
dzo przyspieszony, nawet w razie nieznacznego 
posinienia i umiarkowanego zaziębienia, rokuje 
niepomyślnie (Gubler, Soeietć medicale des Hopi- 
taus Paris.), W pierwszym więc. wypadku nie 
można i nie powinno się odstępywać chorego, 
gdyż w ratunku leży jego ocalenie, vv dru
gim zaś wypadku, i to nie zdoł 9 . ofiary onaiić. 
Jeszcze następujący stan pod całą rozwagę p0_ 
dajemy, t. j . że w perjodzie reakcji ogrzania 
się, wtenczas, kiedy skostnienie ustaje (stadium 
cholery wybitnej lub martwiczej, obacz fejleton 
Gaz. Nar.  nr. 26Gj, chory wpada często w_ śpią
czkę, która się wydaje z poćzątfcu zbawienną, 
ale prędko spostrzegamy, że zbyt długo trwa, 
tak dalece, że trudno obudzić chorego i utrzy
mać go przytomnym. Jeszcze skóra nie wiele 
Przybrała ciepła, a już policzki i oczy ezęrwie- 
meją, t. j. stan groźny ciężkiego nawału krwi 

u głowic, który trzeba jak  najprędzej po
wstrzymać przez synapizmy silnemi odciągają
cymi środkami. przez czarną kawę na wewnątrz,

zimne okłady na głowę i przez podskórne wstrzy
kiwania leków wzbudzających, tońieznycb, chi
niny i t. ,p.

Często i inue są przypadłości, które tak 
podstępnie się wkradają, że przez jakiś czas 
m ogą. być zapoznanomi, n. p. prócz lekkiego 
rznięcia w brzuchu, trochę gorączki, osłabienia 
i potów — nie, eoby wybuch zappwiadało, —• w 
w kilka dni przecież wszystkie objawy epidemii 
pojawiają się, a poty liie ustają zaraz, tylko 
późuiej t. j. stan upadku rozstrojenia głębokiego 
sił żywotnych. Niezapomiuajmy, że podczas cho
lery, jak  i każdej innej epidemii, bywają różne 
przypadłości, które na kąrb zarazy liczyć nie 
wypada, a które tylko zwykłego leczenia wy. 
magają.',

Z mało różniącemi się uwagami któreśmy 
przytoczyli, przyznajemy całą wartość środków 
proponowanych przez dr. Jasińskiego: prawda, 
że zle znoszoną bywa woda, wywołując wymio
ty. Rum, poncz, wino, wszystkie te trunki a la  
glace, tylKo w bardzo małej ilości, niekiedy za
stosowane być m ogą: w r. 1854, między mi po- 
wierzonemi przez rząd francuzki chorymi w mie
ście Lavoute (departament aideche) zbyt nadu
żywano fozgr?ewa,jących środków, i to z niepo
wodzeniem widocznem, namacalnem. Tylko piwo 
zamrożone — a !a Glace —- chętnie przyjmują 
1 nie tak odrzucają chorzy. Tak są teraz w 
szpitalu Beaujon leczeni choleryczni. My przyj
mujemy całkiem zdanie jeszcze w r. i 849 (B ul -  

letin de la societe medicale des Hopitaiu)  ogłoszone 
przez Legroux, który już wtenczas był wykazał 
korzyści zimnych trunków a niekorzyści ogrze
wania sztucznego wewnątrz. Ogrzanie powinno 
być rzecznikiem fizjologicznym, odżyciem czyn-

nem przewodu pokarmowego ; przez ogrzanie 
sztuczne zużywa się wszystkie krople surowicy 
krwi, już tak stężałej jak  maź. Tylko powolne 
przyjście do ciepła, pochodzące z w nętrza, sta
łem i zbawiennem być może. D la tego też za 
nacieraniem i obwijaniem grubą flanelową koł
drą przemawiamy, aby zachować i wzbudzić cie
plik naturalny wewnętrzny. Prawda, osobiste z a 1 
pobieganie, profilaxia, prawie w całości znaj
duje się w tych kilku słowach „ u n i k a ć  
w s z y s t k i e g o  co o r g a n i z m  o s ł a b i a  l u b  
ż y w o t n e  c z y n n o ś c i  w n i e ł a d  w p r a 
w ia .14 My tylko dodamy z innymi bada
czami, słusznie uważającymi przyczyny przerzu
ty  cholery w największej części w odchodaeb 
ludzkich; że od ich szkodliwości chronić się 
trzeba przez ulotnienie, fumigacjć, chlorku, w a
pna; tym środkom przypisuje Dr. Nonat, że 
powonienie samo zapowiada kiedy w pokoju 
już dość jest chloru. Drugi ważniejszy fakt 
je s t następujący: Blisko 160 cholerycznych od 
6 tygodni przyszło do szpitala wojskowego Gros 
Cailloń (oddział pana Wormsa). Wszystkie od
chody przyjęto do naczyń szczelnie zamknię
tych, w których był rozęzyn siarczanu żelaza- 
Wszystką bieliznę brudną, która ju t  służyła, zło
żono do wody chloro-wapiennej, i dotąd, cży to 
zbieg okoliczności, czy szczęśliwy fakt, ani je 
dnego cholerycznego nie było w drugich salach 
i nikt ze służby nie był do tknięty!

Trudno zaiste w wielkiem mieście wszysr; 
kie te reguły ostrożności zaprowadzić, je ż e li

»*•-■«.'■' ‘ «*Ml<lVW ,9H! jy j »•

*) Dó lb . pażdz . ani jed n e g o  cho lerycznego  w sń '
lach sw ych nie m iał, m im o że n a o k o ło  n ie g o  w całym  
szp ita lu  zaraza  panow ała .

złe miało czas rozwinąć się, albo jeźli tak pręd
ko szerzy się epidemia, że" upadając pod brze
mieniem obowiązków nawet lekarze , świadomi 
tych zbawiennych środków, sami nie mają dość 
czasu aby dla siebie je  zachować i ulegają jak  
wszyscy, więcej jak  drudzy (80 lekarzy podczas 
wojny krymskiej), mimo zimnej krwi, spokojnego 
umysłu, sprężystości ducha, poświęcenia, stałego 
przedsięw zięcia, wytrzymania wbez trwogi do 
końca. Ale jeśli .weźmiemy na uwagę, że nie 
raz przez kilka tygodni liczba chąrych, którzj 
potem rozsialidzarnzę na wszystkie strony, b ai-. 
dzo małą była, czy niemożnaby w początku naj 
większe te trudności p o k o n a ć . , i przeto* złe 
zgnieść w samym zarodku. Każdy dla siebie, mo
że to uczynić. ,isovv imo

Byłoby jeszczę wielce interesującem badać 
wpływ innych środków i rozporządzeń, zapobie
gających zarazie, których wartość i skuteczność 
już skonstatowano, ale to przekroczyłoby ramy 
skrom ne, k t ó r e ś m y .s°bie obrali. Rozbiór tego 
przedmiotu ,w.ystuSUJenJy, jeżeli nam czas po 
zwoli, w forime memorandum do Rady miejskiej, 
gdyż te środki należą do władz działających 
dla dobrą, ogółu, i przechodzą siły pojedyńczych 
o.sób, '

Tych kilka uwag, na powadze znanych mę- 
żóvv’ nauki opartych powierzamy osądzeniu i 
rozwadze publiczności, i uważamy je  jako  uzu 
pełnienie fejletonu w nr. 266 Gaz. Narodowej u- 
mieszczonego, i przypuszczamy, że i one będą 
mogły przynięść jaką  korzyść dobru ogólneiM

M tlh p D.li(ihądzyńskt; Wit
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ao w n j b ardffi sposób  o to  wy jechał na ten  dzień Jo  
L w ow a. P r i j . u a  każd y , źe  a*odek(ta k i ba razo  zm y śln y  
chociaż nie dow o d z i'b y n ajm n ie j cyw ilne j odw agi.

. i r

— K radzież  w kośc ie le . W Mszanie w powiecie 
janowskim nieznani złoczyńcy włamali się dnia 14. buj, 
w nocy Kości o ta rozbili żelazną kasę gminnego’fun
duszu mhm tre a i nię y  n t j  <nic z w la z l^ .  ̂  zabrali 
skarbonę kościelną z 2(5 złr. w. a.

— \ le s z c i .v„n> s p a d e k -  W Warszawie dnia 15. 
bm. przy ulicy Marszałkowskiej naprzeciwko dworu 
kolpi wafszawsko - wiedeńskiej zawaliły się oficyny. 
Przy tem kilka osób [zostało ciężko poranionych, inne 
zasypane, jedna zabita. Odgrzebywanie nieszczęśliwych 
odbywa się z ‘wielką gorliwością. Vie#wiszy od wielu 
lat wypadek tego rodzaju. Zapewniają, że zły jpatgrjął 
do pudowy gżyty 1iył powodem -nieszczęścia^

(zt)n  n d w o K B ió w  w K rak o w ie  w y b ra ła  na sw em  
posiedzen iu  d. 16. tm . n a  aw egJ*  piii.ewodnicząę&go rla 
rok 1JK36 adw okata^ dn . M achalskiego ,_na C |ło n k ‘iw w y
działu d ro w 'A lth aV  a z la c h to w s k ie g o " ''i ł jd z o w s k ie g u , 
K iŁ iisk ie t^JtSehóęb/ięna-i S a m elso h n ą ; na  egzam inato-, 
rów  d r a |4 ^ s k i e f e t  i ara'ozfeicltfO w ii..iego.

r
S am o b ó js tw o  w  te a trze . W G o rycji z as trz e lił  

się 15. tm  n ie jak i G. U. p odcza% p rzed -t"  w i eaia  op ery  
„Llici; \  N ieszczęśliw y — jak  p iszą  do dz ien n ik a  Teni- 
po, dawniej; por.ucżnik a u s t r ja c k i , po tem  g arib a ld o w sk i, 
a v» końcu kap itanów  p o w stan ia  po lsk iem , - -  liczy] la t 
36. b y l bezżen u y ; n ieszczęśliw a m iłość  m ia ła  być p o 
w i e m  te g o  s a m o b ^ t w ^ ^ ^ ^

| Fotografia « e jm u  w ęgierskiego. Gar. Paweł 
Sennrey i br”  Jozef Eótyós wezwali — jak  z Pesztp 
donoszą wszystkich członków parlamentu, „który w 
dziejach Kraju od k ilk u  wieków obiecuje być najwa
żniejszym-, aby się dali totografowa^ do album parla
mentu k ló r f '  ina fotograf peszteński dzreker wydać na 
rzecz funduszu liieraiów węgierskich.

ir ' ‘ -----  -  R_ 1
— T y g o d n ik a  f t a d k o w e g o  n ru  4 i .  t r e s c . G o a u 

to ra  sk a rg  Je rem ieg o . Ze zbioru  w ydaw ać się  
m ajacych  dzieł pośm iertn y ch  J u l j u s z a  S ł o w a 
c k i e g o . — P o g ląd  h is to ry cz n o -lite ra ck i na  rozw ój d ra 
m atu i na  d ra m a tu rg ię  w Po lsce  z pow odu łOOletniej 
rocznicy  o tw arcia  te a tru  n a ro d o w e g o , sk re ś li ł  Stefan 
Borzem sK i. — O praw ach  w zajepinośei m echanicznej 
pracy, żyw ej s iły  ruchu i c ięg ła . — M uwa d r. W o jc ie 
cha U r b a ń i k i e g o  (c ią g  d a lszy ). K o resp o n d en 
cje ze L w ow a o p ro g ram ai# ch  g im n az ja ln y ch  i o r o 
cznikach un iw ersy te tó w  ; ~ L eszna  : 810-letn ia p a 
m ią tk a  założen ia  szk o ły  w L eszn ie .— R o zm aito śc i.

— T e a tr  po lsk i. L a w czorajszem  p rzed staw ien ie  
zysk a i*  pan i H ubertow a w B o g u sław sk ieg o  „S ta re j 
H o m a n ty c E c e "  w  ro li A ldony  o k la sk i rz ę s is te , s z c z e 
re i zasłużone, jak ic h  dość daw no nie słysze liśm y- N ie
zrów naną g rą  sw oją , s tó sow nym  do ch arak te ru  ro li i 
czasu, w k tó ry m  ta  sz tu k a  g ra , kostium em , sta ran n o śc ią  
w najd robn iejszym  szczególe  dek lam acji i m im ik i, aby 
uie p rzełam ać g ran icy , k tó ra  a r ty s ty czn ą  kon ieczność 
o d g rad za  od k o m ed janck iego  błaznow ania, Wjidocznem 
oddaniem  się  ro li, a  nie efektowi^ osobistem u,) p rz y p o 
m niała p a n i'H u b tf ło w a  św ietne  czasy  naszej o p u sz c zo 
nej sceuy . G ra  resz ty  g ra jący ch  b y ła  dobra.

Dana po raz pierwszy jednoaktowa operetka Offen
bacha Dafnia i C hloe, zrobiła nietylko zupełne fiasko, 
ale i uajprzykrzejsze wrażenie co do> kierunku, w któ
rym artystyczna dyrekcja ęąsząi sceny postępuje. W i
dać, że nie ma najmniejszego wyobrażenia o pposobie, 
w jakim się Offenbacha trawęstje z mitologii staroży
tnej gfcfc'powinny, je ^ j me.maią WypS-hć tak ę lp y d li-  
wie szkaradne, jak Blumaupra trawestją Ęneidy.

Ju żc ić  zapew ne d y rek c ja , n a  przeK or nam , p o sp ie 
szy sre f  pow t jrzun iem  - tej nędznej, i ta k ,  ja k .b y ła  
w czoraj g ra n ą , z g ru n tu  niem oralnej ram oty , ale to  nie 
mi-że u *  amU M M ó  W d ^o tęp ien ia  jej zu p e łn eg o , co ju -  
tra , w osobnym  -artykule  u zasadn im y . Z  g ra ją cy c h  nad- 
spodziewaś.łe^odm* p a n i B a ran o w sk a  ja k o  tak o , w y sz ła  
Obronną H-fcą, Żał nam by ło  p a trzeć  n a  pana  W ilk o -  
sżewM-ćego," w  ro ti,  <Ł> k tó rej nie m a an i g ło su , *ui 
pojęćHt. T Wil-ljrwi ,|»k»(X) y  — —

,«ilrMdoet? «  ,hm iIr(1i>i  
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‘W spraw ie^ z n i e a  i e n i  a p r a w n j c j ) ,  n a 
s t ę p s t w  s k a z a n i a  za z b r o d n i e ,  p r z e 
s t ę p s t w a  i p r z e k r o c z e n i a  p o l i t y c z n e ,  
rozesłał J. Ese. p. namiestnik br. Paumgartten, 
^ sk ry p t do urzędów, w którym -wylicza najpierw 
Jo zbrodnie itd._ Są one: 1) z b v o d n i a t  
| )  ńBroujdia zaburzenia sppkoju publicznego: l 
3) fc-iwyodów politycznych wybuchły rokosz lab 
powstanie; 4) zbrodnia"gwałtu; pnb icznego, je 
śli tyyńikłd z'powodów politycznych; 5) zbro
dnia pomocnictwa ku spełnieniu "jednej z tych 
zbrodni; 6) Zbrodnie, w obwieszczeniu o stanie 
oblężenia z,3 ' 17- lutego 1864 w jjirfć J. & pod

4  d, A  wy łuszczone ; tudzież tamże pod 7 
°, 6, c d, i wyłuszczone przekroczenia ile
czyń w y n ik ł  z powodów politycznych. Nakoniec 
7) zbrodnie przeciw zbrojnej sile państwa przez 
niopozwolone wei nowanie,, jeśli ponełnioną jest 
Przez osoby cywilne a miała u* celu osoby, 
do „etatu c. k .  "a rm ii nienależące.

Dalej opiewa re sk ry p t: „Względem daro- 
Waaia prawnych s k u tk ó w  skazań za który z Wy
szczególnionych powyżej postępków karygodnych, 
tudzież uwolnień z niedostateczności dowodów 
albo uchwały zaniechania śledztwa — raczył 
Najj. Pan mnie (namiestnika) upoważnić, tym 
osobom — które tylko za p r z e c h o w y w a 
n i e  i e k s p e d j o w a n i ę  o c h o t n i k ó w
P o w s t a ń c z y c h  — albo jako o c h o t n i c y  
P o w s t a ń c z y ,  do śledztwa pociągnięte a 
niewinnymi o&nznane zostały — darować w 
hioim zakresie urzędowym, na ich prośbę, pra
wne skutki zarządzonego przeciw nim postę
powania k a rn eg o ; w s z e l k i e , z a ś  i n n e  
? p r,a.jyy  $  e h a b i I i t a e j  i, na podanie, osób 
intoręsuwąnyę^ pozostąwió decyzji Najj. Pana."

Podania o rehabilitację podawane być mają 
We Lwowie na ręce c. k. dyrekcji policji, na 
prowincji, zaś urzędów powiatowych.

Wybrana £  rady miejskiej deputacja dla po- 

j h a f lM ' '• fo w w ji iłb tU  .iłiaw U ib » sit>  in w i i

dziękowania cesarzowi za daną amnestję, skła
dała się z burmistrza ~p. Krobia i panów Chi- 
lińskiego, Towarniekiego, ks.' Szeligowskiego, 
Jana Schumana, Augusta Schumana, Adamskie^ 
go, dr.^ G ębarzewskiego, dr. Tytusa Lewakow- 
skiegu, dr. Madejskiego, Mańkowskiego i Patra- 
szewskiego. Dzisiaj o lii. przyjmował ją  namie
stnik i przyjął podziękowanie, które przewodni
czący deputacji burmistrz w przemowie swej 
wygłosił. Namiestnik oświadczy), iż natychmiast 
to podziękowanie przeszłe cesarzowi, a ną prze: 
mowę dr. Madejskiego dodał, iż co tylko w je  
go moey będzie, ’to uczyni dla zniesienia skut 
ków prawnych ^  skazanych ąa popieranie po-
wstamaj '*,1

r*. t f

L-a. puźyuzką austrjaeką pukojnwą. Między Au-
strją tt  Włochami nie -m a-się-tro--obaw iać-w y— "sekcje-S  -natychmiast -ten wydział wyrwały.

W sejmach wiedeńskim, linckim, gracldm, _ 
•sal^tyirgśkim, klagenfurckim Pbregenekim  w nie-' 
siono o utworzenie komisji, któraby poczyniła 
wnioski o-oddziaływaniu manifestu cesarskiego 
z dnia 20. września na byt kraju. W Lincu nad 
tjym wnioskiem wszczęła się żywa rozprawa, w 
reszcie wymienionych sejmów wniosek Dez roz 
praw prawie przyjęto i utworzono odnośne ko
misje. W Pradze, Bernie, Lwowie, Czerniowcach 
i Lublanie wniesiono projekta dziękczynnych 
adresów za manifest. W jednym  tylko Lwowie 
już na tem samem posiedzenip ułożono i przy 
jęto adres. Największe więc kraje koronne o- 
świadczają się za manifestem i to kraje z sło
wiańską "ludnością, wszystkie inne niemieckie są 
przeciw manifestowi

^od napisem „nwesija polsko-ruska11 zamie
ścił główny “ organ eentralistów wiedeńskich , 
Pressę, w numerze owoim ostatnim 'a rty k u ł, w 
któijym przechodząc historycznie stosunki Pola 
hów do Rusinów aż do najnowszych czasów, 
uderza mocnu przeciw duchowieństwu ruskiemu, 
przeciw panslawistycznym zamiarom^ Rusinów, 
przeciw ich „obrzydliwemu" popieraniu absolu
tyzmu, a mianowicie przeciw dążności ich po
działu Galicji. Presse powiada, że jest mocno nie- 
kontenta z obecnego zachowania się Polaków, 
ale wobec tendencyj Rusinów galicyjskich po
da zawszę, Polakom rękę. -

N . fr .  Pnsse  „zdumiona" aom esieniem , że 
sejm galicyjski "przyjął „prawie jednogłośnie14 
adres dziękczynny za wydanie manifestu wrześnio
wego, pisze- „Wyznajemy, że aby zroznmieć 
ten w ypadek , musimy wyczekiwać sprawozda
nia o tem ‘posiedzeniu; na razie możemy się 
wobec tego „prawie jednogłośnie11 tylko zapy
tać ; A gdzie byli kusini ?“

Po wyborze swoim w Peszcie dnia 2 3 . bm. 
miał redaktor dziennika Naptp,  baron Kemenyi, 
przemowę, i rzekł między innpmi: Zadania przy
szłego sejmu polegają nietyjko na uporządko
waniu materjalnych stosunkóAY i na uwzględnie
niu przemysłu i handlu, ale [potrzeba wypełnić 
jeszcze dwie spuścizny po poprzednich sejmach: 
kwestję narodowości i uzupełnienie wolności re 
ligijnej przez uporządkowani^ prawnego stosun
ku żydów. A oprócz tego najeży rozwiązać py
tanie prawno-państwowe. Mujsimy oto, na pod
stawie sankcji pragmatyęzoej uporządkować 
wspólne sprawy, dać wprawdzie to, co ,^Ia bez 
pieczeństwa monarchii je s t  potrzebnem ,. ale r a 1 
razem przestrzegać zasadniczych praw kraju..

1  Węgierski dziennik Naplo  rozbierając w 
najnowszym numerze Zewnętrzną politykę mini
sterstwa, mówi, że wewnętrzna polityka zmusza 
ministerstwo d.o związania się z Zachodem, jako 
też ę(o większych ustępstw dla Włoch. Rozpo- 
ezędjąs takiej polityki polegałoby na zawarciu 
austrjąckę-włoskiego układu handlowego i w u 
dzieleniu' Wenecji praw konstytucyjnych.

Podług Presse wyczekują w kołach rządo
wych wiedeńskich z pewnością amnestji dla Wę 
gier, która ma być udzieloną bezpośrednio przed 
otwarciem węgierskiego sejmu

  1 i  i
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Z Kielu donoszą dnia 23. t. m. o pogło
skach, mówiących,' że jenerał Manteuffel zażą
dał u namiestnika- Holsztynu nńwych Środków 
ostrożności przeciw dziennikarstwu, jednak na
daremnie. Deputacji mieszkańców Zi Wilster oy 
świadczył gubernator austrjajcki: Nie będę ja  ni
gdy w Holsztynie rządził jako pasza turecki. 1

jaB erlijb ska 3órs<p>ztg. donos* na pewno, ż* u- 
k%dy nad umęwą handlową między Brusami a 
Wiochami -toczą się bez' przerwy, rak że zgo- 
izenie się na podstawę -może nastąpić już W 
1 i  ditiaeh. Schwab. Merk zaś nazywa doniesie • 
nie, jakoby W irtembergja, co do uznania Włoch 
już poczyniłu stałe po stano vjj e n i aa inęjtrawdzi- 
wemi.

-W wiedeńskich kołach dyplomatyczny cli, 
pisze Presse, twierdzą, że Francja, Anglia i Mo
skwa zamyślają uczynić wspólny krok u współ
posiadaczy SzLezwiku i Holsztynu względem od
dania Danii północnego Szlezwiku W niosek od
nośny ma być tem umotywowany, że król Kry- 
stjan, jak  koronni syndycy berlińscy rozstrzygli, 

'Jest'uprawnionym  posiadaczem księztw, że więc 
ostentacyjny cel wojny upadł, i że zatem było 
by słnsznem, aby Danię przez oddanie półno
cnego Szlezwiku przynajmniej w częścią wyna
grodzić. Zdaje się, że Prusy pozwalają yywie- 
rać na siebie nacisk. Jeżeli rzeczy rzeczywiście 
tak stoją, natenczas intrygował Bismark w Pa
ryżu i- w Biarritz nietylko przeciw Austrji i 
Niemcom, ale tak ie  przeciw królowi Wilhelmo
wi. A ten jak  wiadomo nie chce nic wiedzieć o 
pódziadfe S zł^w d^pt' o In 4 tisw l>  AM.

Z Berlina donoszą pod d. 23. bm., że baron 
W erther został z Wiodnia powołany. Rząd wło 
-ski nadesłał tu uświadczenie, że nowa" taryfa 
cłowa będzie mogła być zastosowaną do Niemiec 
dopiero wtedy, jeżeli większość rządów ełowych 
uzna królestwo Włoskie.

Z Paryża dochodzą dnia 23. t. m. różne 
wiadomości. La / 'rance z 23 -A m, przemawia

L : W i f t t e n  . i j łm u a id o tl

padków wojennych. ' Pogłoski da* giełdzie pa- 
ryzkiej dnia 3 3 ,^  m, twierdzą, że porozumiano 
się z Anstrją ej, no" rozDrojenia się. Układy nad 
zawarciem ' umowy handlowej będzie prowadził 
w Paryżu jeueralny konzul Schwarz. Ratyfikacja 
umowy nastąpi później w Wiednia. Hiszpański 
poseł udał się do Compiegne. Hiszpańskie pa
piery spadają w Londynie i Patyżu, wszelki 
ruch wstrzymany w Hiszpanii. Poseł Stanów 
Zjednoczonych wyraził się , w Madrycie^ bardzo 
groźnie. Należy się spodziewać uznania Włoch 
przez Hanowerję i Hesję, jako też przez inne 
pomniejsze państwa. Baron Wolfenhagen przy
bywa z Danii w politycznej misji do^Franeji
A i  / J i . M ł U — l A /  r . M

Moskwa, jakeśmy to niedawno wspominali, 
■robi postępy na zewnątrz. Car wcielił do caratu 
ukazem z dnia 12. t. m. miasto Teszkend, które 
dotąd należało do Chanatu Kokandzkiego, i jaK 
wiadomo, przed kilku miesiącami zostało zdo 
byte przez wojska moskiewskie. Miasto to bę
dzie na przyszłość stanowić stolice okręgu wo
jennego gubernii orenburgskiej iTeszkend, sto
lica pierwszego fzędu, została uh nowo wzmo
cnioną i uzbrojoną; zakładają tam również arse
nał wojskowy, tak więc stanie się to miasto 
bezpieczną podstawą dla dalszych operacyj mo
skiewskiej. '

/ego  wniosku, żąda, aby jeszcze dziś zebiały się

Drugie posiedzenie sejmu lwowskiego.
P o s i e d z e n i e  d z i s i e j s z e  rozpoczęło 

się o godzinie 11. ’Po odczytaniu protokołu za
żądał pan Smarzewski aby odczytano jeszcze 
raz wniosek Grocholskiego. Sekretarz odczytał 
go. Wniosek ten żądał tylko, aby specjalną dy
skusję usnnąć, a głosować n a d . całością adresu. 
Tymczasem i marszałek i sejm zrozumiał ten 
wniosek, iż, usunięto ^ sze l^ ą , nawfct ogólną dy
skusję nad adresem' Wina była niejasi/em 
sformułowaniu wniosku i przeciwstawieniu usu- 
uięcia debat specjalnych" głosowaniu nad cało
ścią. Zresztą pan Grocholsiu uczynił ten wnio
sek nie w swoim czasie, bo wtedy , gdy jeszcze 
nie. wytoczono, ogólnych rozpiaw. .......'

Po tem intermezzo przyjęto protokół, a ko
misarz rządowy, pan Possinger, przedkłada wnio
sek o nędzy w kraju i środkach je j zapobieże
nia. Najpierw daje zarys potrzeb niektórych o- 
k(j]ic. Ghoeiinierz, miasteczko w^Kołomjaśkiem 
(2.000 ludności), zażądało 10.000 złr. pożj-ezki, 
aby wyżywić luduość i obsiać na wiosnę. Spra 
wozdama urzędowe wyka/.nją np. że w Przemy- 
skiem potrzeba będzie 800.000 mierzyć zboża, 
w Kołomyjskiem 700.000, w btanisławowskiem 
400.000 i t. d. Rząd przekonał się o nagłej po- 
tr^ebie kraju > -

W pier\v»*ej chwili, skoro iylko klęska sia
ła  się jawną, polecił rząd zasystować egzekucje 
ściągania podatków w okolicach nieurodzajem 
dotknięryeh, a to nietylko od właścicieli grun
tów, rustykalnych, ale Ldominikalnych. Zaśysto 
wanfe paStąpił^ na czas do przyszłej wiosny, 
i w 'razie  potrzeby potrwa i dłużej jeszcze. Róz- 
porządzouo je  najprzód pjjlgce.nierq namiestni 
ctwa z d. 10. października, a teraz ponownie 
d. 16. listopada. Zarazem udało się namiestni 
ctwo do ministerstwa z propozycją zaliczki dla 
kraju, z której by można dawać potrzebującym 
zwrotne pożyczki. Ministerstwo stanu wszakże 
dekretem z d. 5. września uświadczyło, że te
raźniejsze stosunki, skarbu -państwa nie pozwala
j ą  na taki wydatęk, i należy przeto dołożyć 
wszelkich starań, aby bez koniecznej Ę^fr.zfby 
nie pwseciążać skarbu^ „ , ^  f ,

Z pewnością Avnosić można , że iundnsze 
państwa nie wystairczą na zgradzenie potrzebie 
ogólnej, a innych funduszów na razie nie mą. 
Ministerjum wyznaczyło' dotąd w tym roku ze 
skarbu 80.000 złr. na dawanie pożyczki i za
pomóg. Z tych pieniędzy wydano już w formie 
zaliczek zwrotnych 74.000, a w formie zapomóg 
bezzwrotnych o.OOp złr. Nadto z funduszu, k ra
jowego wyznaczono w, tym celu i6.000 złr., i  
których teraz pozostaje do dyspozycji jeszcze 
tylko ,1.000 'złr. G T l B J b A  f e m j j r | J

Rząd ■ledj*’ stawia następujący wniosek . *
u Sejm zechce zbadać potrzebę ; uchwalić 

śkk ki 6o zapobieżenia nędzy. Materjałów doty- 
czących dostarczy namiestnictwo.

M a r s z a ł e k  oświadcza, że wnioseKten bc- 
dzie wydrukowanj^i rozdany, posłom, a gdy po 
południu sekcje się ukonstytuują, będzie przy
dzielony komisji. _

Dalej przedkłada komisarz i-ządowy po krót
kim tyywudzie historycznym znanych Usiłowań 
obola zmiany- statutów galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego, w nioaękji który już na ka- 
deneji v. 1,8ę3 ząjmował Izbę, |,ęcz wówczas nie 
został uchwalony. Projekt ten składa się z 3 
części..

U O zmianie statutów, *
2. O wyborze delegatów, ’ ^  g\  .
3* Poprawki i uwagi rządu w tej sprawie.
Trzecim z porządku wnioskiem, przedłożo- 

nym dziś, jest: aby sejm umocował Wydział do 
ponownego traktowania z namiestnictwem wzglę
dem odebrania pod własny zarząd funduszów 
krajowych, b

Reszta wniosków rządowych będzie złożoną 
■°j . i  marszałkowskiej na przyszłych po

siedzeniach. ~ :
G r o c h o l s k i  wnosi, aby w myśl rządo 

wego Wniosku o zmianach statutów Towarzy 
stwa kredytowego wybrać z pięciu sekcyj ko- 
m' sJC i 2 pięciu ezłonków złożoną, i polepić jej 
wypracowanie wniosków.

Dalej G r o c h o l  s k i  wnosi, aby przy na
głości wniosku rządowego o g łodzie , wybrató 
wydział z io  z sekcji, z każdej po dwóch i te 
mu wydziałowi przesłać wniosek rządowy, j

I jd m k .  S k r z y ń s k i  przyłączająe siy do

Poseł f_~ H ^  w ę (| z i c k i popiera Skrzyń 
skitgo. - |  1 4 a yr »  w f >*♦ ■ K

G r o c h o l s k i  jjuWtarzaswój wniosek i do
d aje  że i on tak samo rozumiał, aby natychmiast 
przystąpiono do wyboiju.

H u b i c k i  czyni wniosek, aDy me z 10 lecz 
z 15 członków składat się wydział zapomogi, bo 
klęska obejmuje wielką przestrzeń kraju. Rząd 
ma przedłożyć 4aty, potrzeba członków z roz
maitych bkolic do sprawdzenia tych dat, które 
układano po biii-oweńm. Liczny wprawdzie wy 
dział utrudnia dyskusję, lecz \?ybierze znowu 
komisję ściślbjszh. która właściwe wnioski w y
pracowuje. n 7" ’ ”

R u t o w s k i  j.opierć, taliże, any wydział  ̂
15 członków sięj składał. Z każdej okolicy po j 
winien byó w wydziale, fctoby znał potrzebę do
kładnie. Na raportach urzędowych zupełnie po
legać nie można’.

B o c h e ń s k i :  Pożałowania godną jest rze
czą; że rząd w ttp sprawie uczynii wniosek, któ 
ry właściwie nić jest wnioskiem, lecz tylko w e
zwaniem do sejmu aby się tą spraw ą zajął. Od 
roku zajmował się rząd tą  s p r a w ą i  dotąd nie 
miał czasu wypracować wniosku szczegółowego, 
chociaż miał jub mógł mieć wszystkie data p d 
ręką Wyrzut potrzeba zrobić rządowi, iż w spra
wie, którą sam uznał za bardzo naglącą, nic j e 
dnak gotowego nie przedłożył sejmowi. Jeżeli 
dopiero data zbierać przyjdzie, sprawdzać j e , to 
wielka nastąpi zwłoka, iwd

P o s s i n g e r  k o m .  r z ą a o w y .  Mylne 
jest, że rząd tę .sprawę od roku traktuje. S pra
wa ta pojawiła się dopiero wjezasie żniw, w j e 
sieni. Jeżelim wspomniał o dawniejszych k ro
kach rządu w maren i kwietniu, te tyczyły się 
niedostatku z przeszłego roku, uczyniłem zaś to 
dla wykazania, iż rząd nie ma żadnych fundu
szów dla zapobieżenia nędzy. Rząd do tego tak 
ogólowy wniosek stawił ,*■ aby nie ciągnąć sej 
mowi granic, i zostatyić mu zupełną sw.obodę- 
Dlatego nie wchodził w szczegóły. ' f '— "

P. S k r z y ń s k i  jes t przeciw  poprawce H u
bickiego, żądającej 15 członków, bo jeźli cho
dzi o -sprawdzenie materjału rządow ego, to te 
go nie dokazałaby i komisja z 50 członków.

P., G ro  c h o I s k i  mówi także przeciw po 
prawce, bo,w ydziały m ają praw o' powoływać i 
wzywać do siebie innych członków, niejako na 
świadków.'"' My wszyscy jesteśmy świadkami 
niedoli. ■- "  -

P. H u b i c k i  obstaje pomimo to prsy swo- 
jem, dowodząc że na 'ekspertyzów spuszczać się 
nie można, a obecność ciągła członków w w y
dziale przyczyni się do dokładnego sprawdzenia 
dokumentów, ktpre nie koniecznie zasługują na 
wiarę, a do sprawdzenia takiego potrzebą ludzi 
ze wszystkich okolic. ?■ • - • ‘

P. Z y b l i k i e w i c z  ośw iadcza, iż umyślił 
u** pizyszłem posiedzeniu wnieść, aby każdy z 
członków Izby mógł (jyć obecnym w charakte
rze "widza i  słuchaczy" -na obradach’ wydziało
wych. Co zaś do wrjiosku Grocholskiego, io go 
popiera, bo przy mniejszej liczbie członków ła 
twiejsza dyskusja. i
’ -"Po zamknięciu tej formalnej dyskusji wnio

sek Grocholskiego o komisję z lOciu członków 
został jednogłośnie prawie przyjęty, podobnież 
i wniosek AskjEzyńskiego, aby natychm iastjwj po
siedzeniu sekcje się ukonstytuowały, i wybrały 
do rzeczonej komisji po dwóch 1 członków z k a
żdej rt*- nie czekając na wydrukowanie .wniosku 
rządowego.

Drugi wniusek Grocholskiego, aby wybrać 
komisję 5ciu do obrad nad wnioskiem o zmianie 
statutów tow. kredytowego wzniecił krótką dy
skusję pomiędzy jjp; Zyblikiewiczem, Smarzew- 
skim i Hubickim. Pierwszy uważał liczbę człon
ków dla przedmiotu talj; ważnego za małą, i ża- 
dał, aby prócz 5ciu ze‘ sekcji wybrać jeszcze "3 
członków z całego grona sejmowego-. * Temu 
sprzeciwił się p. Smarzewski wykazując, że pro
jek t odnoffny nie nastręcza żadnych trudności, 
gdyż n a ' przeszłej już "kadencji całkowicie go 
opracowano, więc 5ciń -wystarćzj. Pan Hubicki 
dodał, że komisja może nadto wzywać .do, po
mocy ludzi z Towarzystwa krędyrowego.

Izba uchyliła wniosek p. Zyblikiewic/ia a 
przyjęła propozycję p.- Grocholskiego, poczem 
jiTzystąpiono do porządku dziennego ,i p, Kraiń- 
ski rozpoczął z trybuny czytać obszerne Spra
wozdanie z. czynności Wydziału krajowego. Ar
tykułami w Oaz. Nar. o  tym przedmiocie druko- 
wanemi od 3ch miesięcy, publiczność zawiado 
mioną jesf dostatecznie 6‘ tycb czynnościach Wy
działu krajow ego.' r i l t l ł ł S I ł l  / .  |

Po odczytaniu tego kilkudziesiątarkuszowe- 
go dokumentu ks. marszałek zamknął posiedze
n ie  z uwagi, że jes t nagła potrzeba jak n a j
prędszego ukonstytuowania sekeyj.' Na uwagę 
jednego ą posłów, że w 4 . sekcji nie ma żadne
go reprezentanta Wydziału krajowego, przy
dzielony V,ostał tejże sekcji paD Krzeczunowicz. 
Pan WocLicki jako jeden z rewidentów steLp- 
graficznydb *w^*vflaP yjełonfeów E zb y , i aby, >.jo li 
chcą m iei nuarńu >4diuu tt apea-
wozdaniach, jv ta l i  je  i poprawiali sami we 
dwie godzin C p Ł . posie^Wnim Pan * Bocheński 
zwrócił uwa|tę, że czy tan i^  to powinno się od 
bywać pą^caaa jąmsig.o poaied^pia i_ni* p m la- 
rasować pasłoś _ p :j* )s ie d ^  ?u. Jodnak
przy wezwamu p. W odzickiefe, który je  uczy
nił w porozumieniu / z biórem stenografieznem. 
W końcu wskazał ks. m a r s z a łe k  pokoje do o- 
brad sekcyjnych  ̂ 2ąig&nął posiedzenie o 1(i 2 
z południa.

Przyszłe posiedzenie av. poniedziałek go
dzina 11 z rana. .P o r z ą d e k  dzienny ■. L}) Obrady 
nad regulaminem c 2) Sprawozdanie wyborów-

>qa« iMairoil

Do dżlsiejszego nuiuera dotą 
e*a się pierwszy arkusz stenogra
ficznych epraw ozdajń^ffiow ych.

. • f i  W- i u * l  : ^ )vrnb\N
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D ukat cesa rsk i . . . 5! 12 5 18
M oskiew ski p ó łim p e rja ł . 8 81 8 94
M oskiew ski ru b e  sre b rn y 1166 1 69
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Liosy z r .  1360 . . . .
A kcje  banu n a r. za 1000 g l. • ■ .

„■ T o w a rz y st. kr~cP n a  200 gl. . 
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B ozm zite  a  rozlicBae s to su n k i z .zagrań)a ą  
iak  w in te resach  h an d lo w o -p rzem y sło - 
w je h "  jak  i k o resp o n d en cy jn y ch , spo 
w odow ane p rzez  ro zsze rzen ie  sieci k o - 

le jo w tj w n aszym  k .a ju ,  w y ,v o ła łj u ż y te 
czność i po trzeb ę  ’

utworzenia translatory we Lwow-e.  '  US-7--71V- • lUłT" »' ’ "■ i*’
Lym fcCien. podpisany  o b e z n a jy  z, j ę 

zy k am i now oczesnen .. p ^ y tm aw o B y  n n le  
ż , t ą  K o n c e s ję  j tk o  u d i a n  i  j^ ń y Y n  m u  
c a a k ie g o .  a ń g le f s k lP g o  -~l h»skh  fo I m a -  
i k n w s k o *  o t w o r z y ł  t« « n sln h irę >  p o d  

i8  n i.  1 1 by ( i I a c j  K a p t4 u |ii .y m . L •»«-I
le c n  sz n ń o w  1 | 
s ln g l

W księgan.i KAHOLA W iL ltA  we Lw oirie prenumerowat niożiui

SPUAWOZWAOJ11
z  p o s i e c l z e i i  s e j m u  g a l i c y j s k i e g o .

Wydatne ury.ędowe podług sienogiiuiiów-
PrZcdpłata utejscowa na 50 arkuszy wynosi 3 zir. w. a. Kto Syczy 

s.,biv! takowe odlierae pocztą na ptow incji, zechce złożyć w księgarni Karola 
W ilda we Lwowie lub Sam borze, lub uadeslać franko 4 zlr. w. a ., a otrzy
mywać będzie wychodzące sprawozdania natychmiast pocztą ‘ fiąnko tak dhigo, 
na jak Hugo złożona kwota wystarczy 1261 1 -3

TgNa C\ BOCHNAK
iisudcl k o rzen n y  we L w o w ie  pod  1. 161 w ry n k u  sp rzed a je  ■:

J t j k j  l y * «  p rzez  ad w en t i ca ły  p o s t t .  j .  s z c z u p a k i ,  k a r p i e  l in y ,  lo s ie  1 m o r s k i  
’ t a k i  (Hum m  ;ru ).

K a w a  O y l o n  bardzo  d o b ra  tiinl, 74 cent. 
r-sta ti..^5 o ,  zb io ru  P ek k o , 'C or.go  .Suchung funt po  cenie 1.20, 2, 3, 4, 6 złr.

O n  c c c  n ice jsk ie  2 z jr . 
te  stnne g a tu n k i w idskio  1 z ir. 40 ct. 

o w o c e  p jm d n io w e  bez ceny (w  jednej ko lu m n ie ) po  cenie

1260 1 -0

W in a  zagran iczne i k ra jo w e . 
I l iim y .-  lik ie ry , francuzk ie  i k ra jo w e, 

p o r t e r  bu telkow y . P iw o an g ie lsk ie  A le. 
ib y w L c k .  m arcow y B ock .

W ó d k a  g d a ń s k a  b u te lk a  95 centów  w . a.

na jm ien u e jsze j.

O w o c e  r iw i ic u z k ie .  K andj zow ane i m atow ane z na jlep sze j fabryk i p . B . M usso w Wice}’.

pu b liczn o ści 1 w Oli u-
1258 1 - 1

Michąf KTachowski.
------------------   ł _ 2 -

I)wie bony ,
01 azg u w ern an tk i^g  do  p o ttrc e z e n l—p rz y te m

reałih^ci j
** » t * i m « i .  Janiszew skiego pbd 1.452'/,.
N rtilepsy.ydh sworn pfeow gończych «
iy s t  do nahj«eiH. • •"■“ 125W -J2 -8  ?i
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70
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M o rd ę  Z p e s tk am i . . fun t 1 z ir , 90 ct.
' bez p e s tek  . .

-m g e łią u e  z ie lony (d z ięg ie l)
C hino is z ie lone  . . . .

b W e .................
. „ z ło c is te  . . . .  

l  ig i z ie lo*e  > ( ... . .
M elony c&te' . . . .'
~ (j w ŻwiartKaeh .
-M pspiik  japońsk i-. . . .

O rzechy . . - •
ę e d r y t  ^cy k a ta ) ra ła  żó łta  

d e tto  cała zielon
de tto  w ćw iartkach

R ajsk ie  j a d k a  ca łe  .
d e tto  w ćw iartkach  

P ig w y  -i • * .  , • •
Ow oce sorcow ane . .

O W O C E  P O j j U D W I O W B
R odzynk i ^ jł ta n sk ie  R o d zy n k i duże Jilem e 40 cnt. i rod zv n k i m ałe czarce , W in o g ro n a  z 
M lag i, YV)ink,g.ona y S s la u u t-k ie  św ieże (w  je s i m i), M igdały  p rzed n ie . M igadały  g o rż k ie , 
M igdały  -lo d k ic  w lu p ach , M ig d d y  A w ola , L a k ty le  a lek san d ry jsk ie , w ybierane, D a k ty le  
M ar^kko  na g a łązk ach . F ig i  s u ł ta r  iki p rz e d n ie j F jg i sy rm ień sk te  na gał.izkach , F ig i  da l- 
matyósKie^ F ig i p raso w r .e  W pudełkach . Ś liw ki z w yspy K a ta rzy n y , sfiw k i ra z  zw ane 
K rólew skie w p u d e łk u , Ś liw ki f irn c u z k ie  ^Prui e llen j, G m szk i francuzk ie  w p u d e łk a ch , 
B rzo sk w in ie  w p u d e łk ach , W isznie  w pudełkach , Ś liw ki w ęg iersk ie , Orzechy d ług ie  i r try  
n is k ie .  O rzechy o k rą g łe  tu reck ie , .O rzechy  a m e ry k ań sk ie , J a b łk a  ty ro lsk ie , P is ta c ia , A - 
nau aso w y i n.w&o p iek ir , *. i  w ieży, Am u sso w y  ow oc w b laszannych  puszkach , Owoce wło 
ak ie  so rtaw an e , U y k a ta . K alm us, Bom bony francuzk ie  w p u d e łk ach , B om ljony szczęścia  
z num eraip i, B óm oony z napisem  i iw ocow yui ^m ak iem , B cm bnny z lik ie ro w y m  sm akiem ,

R y n g lo ty  zie lone . fjint 1 z łr . 90 c t. 
iłtto  linporia les żółte  . „

G ruszki b ia łe  .........................
P om arań cze  C liin o ise s . . ^

„ całe p ró ż n e . . „
„ k ra jo w e  . . , „
„ eale pe łne  ., „
„ w ćw iartk acn  pełne „
„ próżne . . . .  T
- g o rżk ie  w ćw ia rtk ac h .

M andaryny (g ru sz k i)  pełne „
M elloroses p e łn e  . . . ,,
b e rg a m o tk i całe . i . „

d e tto  w ć w ia rtk ach  .,
T rzęśn ie  I. g a tu n e k  1. <

„ II . „ • • n
K ry sta lizow ane  ow oce so r to 
w ane
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40
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. 90 
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20 
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P ed ro  de Im e ez 
Y o lnay  . . . . 
P 1 .1t  Sa  n e rn e s

A n g ie lsk .e  c u k ie tk i (R o c k s -D io p s ) , M ietow e c u k ie rk i (w  g ie la ty n ie ) .
l- J H t A . n r a  n . . .

B ordeau.-; S t. Ju lien  1 złr.
50 cn t. i . . . .

Portwein białe . , 
i czerwone 

aloulls a  rent . . 
Ghamberdn . . . 
P ija n e .  1. . .
Gap Coukantia 
Lacriun Ghriśti
lian.Lito 1 . . . .

s p  po t.

3 z łr . 45 cn t.
. . 2 n 50 V

. 2 —
C. i 2

2
n tio

U
n
tt

. 2 — jj
, z 46
. 2 95

. . 3 45 ii
2 90
3 4 »

.■ 1 75
złr.

1 tt 75 i>

1 zfr. 70 cnt.
O h ite s n  L afitte  2 z łr . i .
M nsnat L uneł 2 z łr . i 
D ry  M adeira ?  z łr. i . .
S c b e rry  2  z ir . i . . b .
M alaga 1 z łr. 80 cn t. i .
P isp o rt  r  M csel 
Jo h a n n . iberger C laus. .
H o c b L e im e r ........................
R Udesiiciuier . 1 . . .
k ttd esh c im er H in terh W ser

P rzy  zak n p ieu iu  25 b n te le k  w ina z a g ra 
nicznego Odstępuje p leć  p ro c e n t  tan ie j.

2 30
3 —

3 —

B —

ó 11 —

ii 25
3

) » 50
3 ___

3 >1 —
3 -

Rurki j ir iu i*1 ast mie aptekarza

■v. W  j
Leczą ry ch ło  1 n iezaw odn ie  n a ju p o rezy w sze  
a stm y . — D o stać  m ożna w Fary u u  w y n a
lazcy ua tulicy de  la  M onnaie 19, we L w o 
w ie w ap tece  5Łyg. R « k e r a  daw niej Tu- 
uHsuk ». C c iia  ł  z l , .  w .  a ,  1183 4 —24

i i i i R Ł A T  y
Zbiór ostatni 1 fn t oJ I itr. do 3 ih .

j K  9L -w t k :
MiJśnlbłiióJ 1 fnt. po 00. 14, 10 <ot , ni]lopaia ate- 

—  U ot 1 fot. 80 eut.

( S k ł a d  z  B r e m y . )
n a ii ia  od M oot. do i  itr., uilara od .1 *ot 

1 itr. <0 eot., wiadro od U  zlr do 110 Ur.

ijdłtńskie rosolisy
lliia a o  orjiiualoa po 00 et. I 1 zlr. M ent.

polonio 1805 8—0

j p |. J  a s z  A d a m
wm Lwtwu w rrnku od I. 51

l a e v a s s e . i l '
l i D  DES CORDILlSBES " ; ia„rz
dylie rów  p od ług  recep ty  ch ińsk ie j Ś rodęu 
n iezaw odny , u śm ie rc a ją cy  w jednej chw ili 
n a jg w ałto w n ie jszy  bólizebów ; .uprzedza p r ó 
chnienie kośc i i w strzy m u je  dalsze p ró ch n ie 
n ie  zębów , k tó re  p su ć  się  ju z  zaczę ty . L ena 
b u teleczk i 3 i 5 franków . D ostać  1 lożna w 
P a .y ż iip rz y  u licy  R iiy ili Nr. 33, w r Lw ow ie 
w ap tece  Z y g . U u k e m , daw niej Tom anka.

C ena fi»_zeczki 1 z łr. 80 c en t., za  opa 
k o w a n ie  20 en t. 1186 5 —30

ZABAWKI
j  * do 36 utworach poiriediy >1 m oaazato 
działa z gro dzwonków, ógl aoaów I L. woo- 
kow 1 gro floiu, 1 glosach nleblińallch a mao- 

dolior ni tudziai,

t n b A k i e r j i l  K r a j ą c e
o 8- 12 otworacL. nocoaorkł, pudołgo ua cyga
ra. albumy ■ f itdgralel p«] >ory do p isto li 
dymki •iwajcarskle z muz, ko* lalzi. t mu»y- 
k 1 ładno] rzwajcarsilaj rzazhj liń cu ,,c j, wsky- 
atko w Dajuowiiym Usoula poleci J .  H . M el 
I**1 w Be^u.w (Szwa caif 1 Zopama poiytywki 

t a >ak ork. firayj mujo aift do naprawo
, Poiytywki togo rodzaju. kińr6 , woj e . 

ml przyjoniuCUlL tonu il umyal roiw 0i, , DO 
wloujr „ o  uijduwać I ■ k w aalen, a I  oto
przy loiku chortgo. H t. ' —3

Prcnui^erma 7iia ostatnia dwa miesiące: listopad i grudzień na hu- 
Iboryst ĉZiiM satyryczne czasopismo,

S C W I Z R Z A Ł ,
. ol *wynosir w miejscu . . . 40 cnr. w. a,

na prowincji . . 50 „ „ „
1234 3 - 3

Pojedj-iicze numera 1 zeszyty kwartalne sprzedają się pu 10 
cnt.; w c  L w o w i e  w księgarni Karola Wilda x w ajencji dzienni 
ków p. Ignacego Hercoka. w  Krakowie v» księgnrni „F.. Orzy- 
owskiego; w SitidiKirze w k s ię g a r n ią . \Vilda

Z D A N IE  L E K A B S K 1E
o wybornej skutecziokści Dra nied. HolTmaniia

białym syropie piersiowym
rM t  K i i ó l  .

Ó steróde 7, w rześn ia  1865.
1259 i - i  | ) r .  med. Dedekind

W e L w ow ie u trz y im je  jskład te g o  sy i« p u  n p tb k n  Z y s  K u li c m ,  w c 
lln sz lrn c li p o  3  z l r . ,  1 z l r .  i 50  e i i t .  w .  n .tT. f. !

T O W A R Z Y S T W O  S Z E W C u W  we Lwowie,
poleo .i szanow nej pu lilicznośei

n a s o b n y  s k ł a d  a b n w l A  m ę s k i e g o
p rz y  n licy  K ap itu ln e j p o d  1. 24 n .., nap rzeciw k o  h an d lu  b lnchnrSkiego p . B ra tk o w sk ieg o .

W ty in  .składzie z n a jd u je  s ię  obuw ie n a jw y k w in tn ie jsze g o  k ro ju , zg rab n e j, trw n łej 
i w ygodnej ro b o ty , ze skó.- n a jle p iz y ch , p o  r e n a c l i  n n jii i ii in i  k o v .m i .xycw

‘ Zam ów ienia będą  ry ch ło  załh tw ian e . Z a o p ak o w an ia  p rz y  w y sy łk ach  p o cztuw ych  
nic s ię  n ie  p o b ie ra . 1 1242 2—2

imr.r ->
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r Ł U S T O Ś C  Z z a ,  S K Ó B  Y
F a tte n t In d irn  R u b er G reave  o f  W illiam  W rig lesw o rłh  & C om p. iń L ondon .
Od wielu la t znana ja k o  n a jle p szy  śro d ek  do konserw ow an ia  s k ó r ,  t ł u s r ^ ć  a  

w siąk n ąw szy  w p u iy  sk ó ry , z a s ty g a  w nićli i n trzym nje tym  sposoDom  sk o ię  c i u | i  vńl- 
g o tn ą , m ięk k ą , g ię tk ą  i n iep rzem ak aln ą  — do  obuw iu, ehom ontów  i pow ozow  sk ó rą  ob i
ty ch  u ży ta , m oże być po liczo n ą  do p ierw szeg o  w ynalazku  w ty m  co u za ju .

D u ż a  p u s z k a  o r y g in a ln a  k o s z t u j e  1 z i r .  * c n t .
M i la  n „ „ -  „ 6 3  *

G łów ny sk ład  na ca łą  G alic ję  w e L w ow ie n B on ifacego  S tille ra .
T akże u trzy m u ją  tę  tłu s to ść .

W e  Lwowlo K . i. R ab an ,
„ A. G ro tian , J

1 „ " a . Jc d rz e je e k i,
„ j .  K lein .
„ K leina w dow - i G ebhard t, 
„ A .  M a ń k o w s k i ,

J . R e is s , i -  
„ K . Jch n b u th ,

.J. StlómeDgfcr,
^  B iarannnrli E. Hiirl, '
w  t  z e i niowi itcli Ig . Scbnircli. 
w  J i i r o s f a i r i u  B r. Ju śk iew icz ,

w  K r a k o w i e  J .  Jah n ,
w  P r z e m y ś lu  F .  G sidetscnU a, 
w  l tz e s z o w k e  F . Ja śk iew icz ,

„ S ch a ite r i S p ó łka ,
w  S a m b o r z e  J .  K iedl, 
w  H ta n U I f tw u w le  B r. C zuceaw a, 

W . Mnjewski..
w  H lr y ju  J .  B a tseh , 
łv  T . i r n o p o ln  a M orawetz. 
w  T a r n o w i e  J .  Jah n , 
w  iK u le sz c z y k fic t  J K o d ręb sk i, 
w  Ż ó łk w i  A . M ańkow ski.

I .

Ważne dla panów posiadaczy koni!
Dra. Georga Parkher’sa Esq. 

l u ^ i i e l s l L i  p r o i z e h  d l a  k o n i ,
przez Instytut weterynaryjny w 
Londynie i Paryiu uznany za uąj- 
pewniejszy środek preierwAtywny 
i lekarstwo dla koni, a mi Bd ® - 
cie od zolzow, dychawicy, braku 
apetytu, przeciw kolkom, ząwro^ 
toin, robakom, a osobliwie, aby 
konie przy mniejszym obroku, w  

_ dobrem ciele i rącze '^utuymać; 
^ ^ p osiad a  przeto dla swoich w ła

sności w całej AngHi po^ Bzecline 
uznanie tak dalece, ii  w  każdej stajni mają go w  Zapasie.

Główny skład dla Galicji w  aptece A ,  P e r l i -  
A c ra  , dawniej Lanerego.

Cei^a parzki ( / ,  k ilcgram u, czyli funt w ied eu sk i) k osztu je 60 c. W o. 
P rzy w ięk szych  ilośęinch  udziela s ię  kupującym  s to s o w n e  rabaty

A p t e k *  A ; u  r R L I I F P  A .
daw niej L n n e re itu  we L w ow ie, m# n» 

u ® kł8da^  trjj;lli ..
Ba sam odmrożenie

Dra Pwera w Paryżu, 
k tó ry  w sze lk ie  stopniu  u t n ruzen is or.r- 
i w sze lk ie  ra n y , bądz z odm rożenia hądfc 
z c z e g o k o lw ie k  pow stał.*, w D tąkrótszytn 
1231 czasie  zu p ełn ie  wylec**, s>. j  j

C e n a  s I o l K a  4 0  c x x t .

z a k ł a d

kuracji rodą
n£ p rayh iidow aneuii pó k o jam i, w y g o d am i p o -  
trzeb n em i i z w łasnym  dom ow j m ik te m  r 
po łączony  z g .m i.a s ty k ą , je» t w  K is ie le *  
u e  L w ow ie  o b e ł  ro g a tk i ż ó łk ie w sk ie j) ,  
dla p rzy b yw ających  chorych  z im ą  i latom  

o tw a r t) .
D o k u ra c ji z im ow ej, k tó ra  je s i sk u te 

czn iejsza  .niż w lec ie . s ą  opalone  łaz ienk i 
p rzy rządzone .

W  tym  zak ład z ie  leczą  s ię  n a s tę -  
B c h o ro b y  r e u m a ty B m j , n r l r l t l s .

B W  i S T S N A C J B  l A S O f f l

Filii t, li. uprzywilejowanego aiistrjackiego Zakładu kredyto
wego dla kaodlo i przemjsli we Lwowie.

9. do
Kilia c. k .  uprzywil. a.wtr. Zakładu kredytowego dla huńdlti i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach k a s o w y c h  od 
» 12V, przed południem i od 1 do 5. popolddniu pieBiądze >« «») tm ic M r ' kanuw om l, które procent przynoszą, aa imię 

lub ni zlecenie (ordrej opiewają, na mnyoh przenoszone być mogą, me tylko we Lwowie, lecz także wWitdniU Bernie Peazoii p *  
dae i łiVy«:ście wyp.iwiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po

*. 100, złr. 500, zlr. J000.•' y i ń
{ ' ’ .5 1 'to i ■ , . _

Procent wynosi: od an ygn acyj p la tn y d  n« okna (S le h t)  . .
M 16 d w n d n low em  w y p n u lc ilie n ie m

.  oóm lo „«

Od BfA
łi

wiu.uuy XiA ,  , Zakłada oeuM-alncgo w Wiedniu, tudzież Zakładów flllatnycb ^  Berule Pewnie  P *udu
wyplat a lub p r z y j d ę .w  miejsce ę tń w k i k « s a  i i i -  L w o w a k le J  w każdej g o d z in ie  kaaotiej. jednakie dop.ero we 

f i  I.rij J si«vOoH*ł nerw« ^  <i (| p0 uczypionem tu zameldowaniu i ;a sĄ cen iem  ’/ ,  od Tysiąca prowiz,.. . p 61°  we
■i . Zakład >nic ręeiv za rm A filn trirńW
F r a n dyi” oKawadf^eJ i  , Ł W ż * W ]' w i a Ł lc i  ̂ z f e U ^ a  Z a k la ^ n

■ tu l
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